
PONIEDZIAŁEK
19 Upca 1948 roku

W R O C Ł A W
■Mmiiiiiiimiimiiiiimiiiiiiiiimiitu

SŁOWO POLSKIE
BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH ROK III —  Nr 197 (60S)

Rząd Izraela i Liga Arabska uległy ireziuaniu Rady Bezpieczeństwa

Rozejm w Palestynie
Nagła dymisja głównodowodzącego wojsk arabskich

Nieoczekiwany zwrot w polityce min. Bevina
TEL-AVIV (obsł. wł.) Zawieszenie działań wojennych w  Palestynie 

pomiędzy Żydami i Arabami miało nastąpić wczoraj o  godz. 15-e j po 
południu. Rząd państwa Izrael wyraził zgodę na zawarcie rozejmu. To 
samo chociaż znacznie później —  uczynił komitet polityczny Ligi 
Arabskiej

Prasa egipska donosi, że gen. 
Glubb-Pasza zgłosi) swą dymisję na 
ręce króla Abdullaha. Przyczyną dy 
m isji są stawiane generałowi oskar­
żenia* Pismo „A l Misri“  podaje, że 
Glubb-Pasza jest odpowiedzialny za

stratę ważnych pozycji strategicz­
nych w  Lydda 1 Ramleh przez le­
gion arabski. Po przeprowadzeniu 
śledztwa w  sprawie ewakuacji tych 
miast przez Arabów, dwaj ministro 
wie Transjordanii zagrozili dymisją,

Wyjazd polskiej delegacji
n a  m an ifestację  czesk o- p o lsk ą  n a  R adhoszczu

Na zaproszenie rządu Czechosło­
w acji wyjechała w  dniu wczoraj­
szym z Warszawy do Czechosłowa­
cji oficjalna delegacja z min. Haba- 
nowskim na czele. W 'k ład tej dele 
gacji wszedł także prezes Woj. Żarz. 
T c w. Prąyjaźni Polsko-Czechosło­
wackiej prof. dr. Dworzak z Wrocła 
wia.

Przedstawiciele polscy wezmą u- 
dział w  ogólno-państwowej manife­
stacji czesko-polskiej na Radhoszczu

w Beskidach Morawskich (koło Mo­
rawskiej Ostrawy).

Program manifestacji przewiduje 
m. In. występy taneczne czeskich i 
polskich zespołów, palenie ognisk na 
szczytach gór oraz zwiedzanie zakła 
dów przemysłowych w  Witkowicach 
pod Morawską Ostrawą.

Uroczystość ta odbędzie się pod 
protektoratem rządu czechosłowac­
kiego 1 ambasadora R. P. w Pradze.

WIED Eu (PAP), Ńa posiedzeniu SO 
juszniczej Rady Kontroli — przedata 
■wiciel ZSRR oświadczył, że w zachód

Upór czy rozsądek?

A gencja Reutera przyniosła 
wczoraj wiadomość, że rząd 
francuski pragnie skończyć z 

awanturniczą polityką w  sprawie 
Niemiec, prowadzoną przez Stany 
Zjednoczone i rozpoczął już nieofi­
cjalne starania, które by doprowa­
dziły do zwołania konferencji czte­
rech mocarstw.

Polityka (JSA uważana jest we 
francuskich kołach politycznych za 
„dyplomatyczny bluff". Pod naci­
skiem finansowym Waszyngtonu i 
częściowo Londynu Francja zgodziła 
się na przyłączenie swej okupacyj­
nej strefy Niemiec do Biżonii, zgo­
dziła się na wprowadzenie nowej 
waluty, na tworzenie odrębnego rzą 
du dla zachodnich Niemiec, ale gdy 
wywołało to ostry sprzeciw Związ­
ku Radzieckiego, gdy konferencja 
warszawska przeciwstawiła się kon­
cepcji państw zachodnich wobec 
Niemiec — Francja zaczyna myśleć 
logicznie i rozumieć swój interes.

Dziś w Hadze odbywa się konfe­
rencja 5 ministrów spraw zagranicz 
nych tych państw Europy zachod­
niej, które są bezpośrednio zaintere­
sowane zagadnieniem niemieckim: 
Anglii, Francji i Beneluxu. Min, Bi­
da ult ma przedstawić Bevinowi 
swój punkt widzenia, zaznaczając, 
że — zdaniem Francji — a m e r y ­
k a ń s k a  p o l i t y k a  b i a f f u  
„ p o z b a w i o n a  j e s t  p e r s p e k  
t y w'*.

Warto podkreślić, że prasa angiel 
ska również wypowiada się za roz­
poczęciem rozmów ze Związkiem Ra 
dzieckim w sprawie Niemiec. Nawet 
w ołow y organ Partii Pracy, „Daily 
Herald", twierdzi, że „warto, aby ro 
kowania w tej sprawie zostały pod­
jęte na nowo".

Które stanowisko zwycięży? Czy 
upór amerykańskich poliftykujących 
kapitalistów, czy też zdrowy rozsą­
dek i dobrze rozumiany interes lu­
dów Europy?

Zobaczymy,

nich strefach Austrii tworzone są z 
wiedzą 1 poparciem władz okupacyj­
n y c h — nielegalne organizacje t. *w 
osób przesiedlonych. Organizacje te 
imają na celu uprawianie oszczerczej 
propagandy przeciwko państwom 
••przymierzonym.

Omawiając powstanie w Linzu t. 
żw. „Międzynarodowego Związku 
Chłopskiego'*, przedstawiciel ZSRR oś 
wiadczył, ie  twórcy tej organizacji 
stwierdzają otwarcie, iż celem ich 
iest walka przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu I innych państwom demo 
kra tycznym. Organizacja ta postano 
wiła tworzyć uzbrojone bandy, dla 
orzygotowania aktów dywersyjnych i 
•napadów na sąsiadujące z Austrią 
kraje.

jeżeli Glubb nie będzie odwołany. 
Glubb-Pasza wobec tego wolał sam 
zgłosić rezygnację.

SALTO MORTALE BEVINA
Dziennik „New Statesman and Na 

tion" poddaje ostrej krytyce polity­
kę Bevina na Bliskim Wschodzie. 
Tygodnik konstatuje wyraźne ban­
kructwo stanowiska Bevina, który 
stale popierał państwa arabskie.

Bevln konsekwentnie zmierzał do 
uniemożliwienia powstania suweren 
nego państwa żydowskiego. Następ­
ną fazą. jego polityki było nakłonie­
nie Stanów Zjednoczonych, aby 
sprzeciwiły się powstaniu państwa 
żydowskiego.

Pomimo, że wojska arabskie były 
wyekwipowane i przeszkolone przez 
Anglików, nie udało im się wkro­
czyć do Haify. Wobec tego Bevin do 
konał w swej polityce zwrotu o 180 
stopni —  i dziś popiera sankcje prze 
ciwko Lidze Arabskiej.

PREZYDENT
AZEGZYPOEPOUTEI POLSKIE!

Wodzowa dn. . / V  V u J ...

Z okazji rozpoczynającego zlę Kongresu Zjednoczenia Młodzieżowego 
Prezydent Bierut wystosował udręcz ne pismo z serdecznymi życzeniand

Ku-Klux-KIan podejmuje ofensywę
M urzyni n ie  m o g ą  w yb ierać prezyden ta

NOWY JORK. (PAP). Reakcyjne 
koła południowych stanów amery­
kańskich rozpoczęły, kampanię, zmie 
rzającą do uniemożliwienia Murzy­
nom udziału w listopadowych wy-

Gabinet de Gasperi
rzą d em  hańby  n a rod ow e]

RZYM (PAP) Dziennik „Unita" ogła­
sza artykuł wstępny wlcesekretarza wło 
sklej partii komunistycznej Lulgi Lon- 
go pt. „Walka trwa".

„Zw odniczy zamach. dokonąny_ na.. To- 
gllatlł*ego — pisze Longo — dowiódł w 
sposób drama ty czny konieczności zaprze 
stania polityki niezgody narodowej, nie 
nawlści przeciw klasie robotniczej 1 Jej 
przywódcom.

Spontaniczny wybuch wielkiego 
strajku w kraju Jest dowodem, że 
olbrzymia większość narodu wło­
skiego stwierdziła konieczność zmiany 
dotychczasowej polityki rządowej. Jedy­
nie de Gasperi i Scelba są Innego zda­
nia. Żądaniom mas przeciwstawiają oni 
samochody pancerne t karabiny maszy­
nowe. Rząd Ich Jest rządem hańby. 
Strajk skończył się, walka jednak trwa".

RZYM. (API). Rząd włoski radzć 
nad wprowadzeniem ustaw anty - 
strajkowych. W dniu wczorajszym 
odbyło sdę posiedzenie rządu włos­
kiego, na którym rozpatrywano moż i 
liwość wprowadzenia ustaw anty - 
strajkowych. Gabinet zdecydował, 
że ma prawo powołać do wojska

szereg roczników wojskowych dla 
obsługi użyteczności publicznej. W 
razie potrzeby rząd będzie miał pra 
w o powołać do wojska pracowni­
k ów  kolejowych, piekarzy i t n n e  
kategorie specjalistów.

Palesiyna -*  bazą przeciw ZSRR
Apel komunistycznych partii Syrii i Libanu

DAMASZEK. (API). Komuni­
styczne partie Syrii i Libanu w y­
stosowały wspólny apel do obu na­
rodów, w  którym stwierdzają, że 
wojna w  Palestynie wywołana zo­
stała przez imperialistów angiel­
skich 1 amerykańskich, mających 
na celu przede wszystkim osłabie­
nie Arabów i zrealizowanie włas­
nych zamierzeń, oraz zawładnięcie 
ropą naftową.

„Państwa imperialistyczne 
brzmi apel — zamierzają przekształ 
cić Palestynę i ziemie arabskie w 
bazy militarne, skierowane przeciw

»Wycieczha«
60  su p crfortec  d o  Anglii
LONDYN (API). Pierwsza grupa 80 

superfortcc amerykańskich B 29 przy 
była na lotnisko Demarkam.

Jak wiadomoo „wycieczkę"- tę usta 
nowił wspólny sztab anglo -  amery­
kański.

Jakikolwiek oficjalnie stwierdza się 
że celem wizyty euperfortec amery­
kańskich jest przeprowadzenie ćwi­
czeń lotniczych, w kołach dobrze po 
n formowanych, uważa się to posunię 
de ze jeden ze środków, podejmowo 
nyoh przez Stany Zjednoczone — do 
umocnienia Ich strategicznych all lot 
nlozyoh w Europie.

ko ZSRR | krajom demokracji lu ­
dowej". Apel wzywa do ratowania 
Palestyny przed wojną i zniszcze­
niem.

borach prezydenckich w  USA. Jaw­
nym tego przykładem jest stanowi­
sko, jakie zajęli przedstaw icltelt 
partii demokratycznej w  stanie po­
łudniowa Karolina.

Złożyli oni wniosek, zabraniający 
Murzynom rejestrować się w  char 
rakterze wyborców wzgl. żądający, 
aby każdy Murzyn, który chce się 
zarejestrować, złożył oświadczenie, 
że popiera ustawy rasowe. Grupa 
Murzynów zwróciła się do sądu, do­
magając się wydania zakazu stoso­
wania, . j a k i c h . dyskryminacyjnych 
metod wobec Murzynów.

Naród m usi dojść d o  g łosu
O św iadczenie H enry W a lla ce ’a

NOWY JORK (API). Henry W.lla 
cc, w oświadczeniu podanym prasie 
— ostrzega, że nadzwyczajna sesja 
Kongresu, zwołana przez Tr-um? 
na 20 lipce, nie „uczyni nic dobrego. 
* być może przysporzy wiele zła — 
jeżeli naród amerykański nie bedzle 
nalegał na zrealizowanie — jego pil­
nych żądań. Twórcza siła nowej per

tli, zmusiła v.szystikie Inne partie do 
stawiania spraw w sposób liberalny 
gdy nawet działają metodami reekcyj 
ńymi.

Naród musi dojść do głosu za poś­
rednictwem trzeciej partii, gdyż pokła 
danie jakichkolwiek nadziei w partii 
demokratycznej Jest bezcelowe".

Dar czy pożyczka?
Nowe rewelacje o »plan:.e Marshalla**

LONDYN (PAP). Przedstawiciel 
amerykańskiego świata finansowego 
i Jednocześnie zastępca głównego 
dyrektora administracji dla współ­
pracy gospodarczej z Europą za­
chodnią, Bissell złożył oświadczenie, 
które wywołało poważne obawy w 
zachodnio -  europejskich kołach 
finansowych i gospodarczych. Bis-

Z bliska i z daleka
LONDYN — Dziennik. egipski „A l 

Ąhrm“  stwierdza , t e  nawet po przyję­
ciu tirzez Arabów warunków rozejmu w  
Palestynie, świat arabski nie zgodzi się 
na uznanie niezależnego państwa Izrael.

LONDYN — Minister Bevin opuścił w 
niedzielę Londyn, udając się do Hagi na 
konferencję ministrów spraw zagranicz­
nych tzw. „Unii Zachodniej'1.

PRAGA — Policja i armia czechosło­
wacka zlikwidowała ostatnio działalność 
grupy terrorystów przysłanej do Cze­
chosłowacji ze strefy amerykańskiej w 
Niemczech.

Terroryści prowadzili działalność szpie 
gowską i projektowali dokonanie szere­
gu zamachów na czechosłowackich mę­
żów stanu.

GENEWA — Rada Ekonomiczna i 
Społeczna ONZ :ajm ie się sprawą pro­
jektu  deklaracji praw człowieka, zreda­
gowanego przez komisję, na której czele 
stoi Eleonora Roosenelt.

NOWY JORK — Przedstawićiel Indii 
Pilinia, skierował do sekretarza generał 
nego ONZ list, w  którym  stwierdza, że 
rząd poludniowo-afrykański dopuszcza 
się rasowych dyskryminacji tolerując

dominacje europejczyków nad wszyst­
kimi narodami nie należącymi do rasy 
białej.

MOSKWA — W Związku Radzieckim 
rozpoczęła się akcja przygotowawcza do 
nowego roku szkolnego. Ilość szkól w  
ZSRR wynosi w br. 197 tysięcy, zaś licz 
ba uczących się dzieci i młodzieży 30 
milionów.

TEHERAN — Do Wielkiej Brytani w y  
Jechał szach Iranu — Rezo Pahleui 
Szach przybędzie do Londynu na tapro 
szenie brytyjskiej pary królewskiej.

PARYŻ — We francuskim Zgromadze­
niu Narodowym odbędzie się dziś gło­
sowanie nad votum zaufania dla rządu.

LONDYN — Churchill, domaga się 
„przyjęcia Niemiec do grona narodów 
europejskich". Nie należy postępować o- 
stro z  Niemcami — twierdzi Churchill 
— kiedyś bowiem związek państw nie­
mieckich zajmie wśród narodów Europy 
należne sobie stanowisko.

PARYŻ — Francuscy socjaliści i  ko­
muniści zajęli to dniu wczorajszym salę 
publiczną, zerezerwowaną dla zgroma­
dzenia partii gen. de Gaulle'a w Lite. 
le.

sell zapowiedział, że wszystkie kra­
je, które ebeą korzystać z pomocy 
marshallOwskiej, będą musiały ob o ­
wiązkowo przyjąć pożyczkj amery­
kańskie, oprocentowane na 3,5 proc. 
Bissel stwierdził bez ogródek, że 
„będzde wywarty nacisk na te 
wszystkie kraje, które nie będą 
chciały skorzystać z pożyczki".

W kołach londyńskich podkreśla 
się, że nowa forma nacisku amery­
kańskiego może przyczynić się do 
powalenia całego planu Marshalla.

Krwawe starcia
żo łn ierzy  chińskich 

z policją.
Szanghaj był terenem ostrych- walk na 

ulicach Smessjae. Między żołnierzami 
chińskimi zanotowano kilka wypadków 
śmierci. Wiele osób zostało poważnie 
rannych lub stratowanych. W całym  
mieście przez kilka godzin w yły syre­
ny alarmowe. Ruch na wielu ulicach 
został wstrzymany.

Tło krwawego starcia było następują­
ce: Kiedy wymęczeni 1 spragnieni
kulturalnej rozrywki żołnierze chcieli- 
się dostać do teatru, dyrekcja poleciła 
woźnym zamknąć przed nimi wejścia. 
Wtedy żołnierze siłą wdarli się na wi­
downię. Tłum w teatrze rzucił się w 
panice do ucieczki.
Na miejscu walki znalazło się 1.000 uzbro 
Jonyćly policjantów, którzy zaatakowali 
żołnierzy. Tymczasem jednak nadbiegu 
Inni żołnierze Ł na ulicy powstał nie­
opisany tumult.

.Wydanie A

Cena

Bandy dywersyjne
powstają w Austrii przy poparciu USA



Wspólna krew przemieniła się w wino

Polak, Węgier-dwa bratanka 
Kwinty przyjaźni o szkarłatnych kielichach

Przed kilku dniami prasa donio­
sła o jednomyślnym przyjęciu przei 
parlament w  Budapeszcie tekstu 
umów polsko-węgierskich, dotyczą­
cych wzajemnej "wymiany dóbr du­
chowych i materialnych między obu 
narodami.

Tak tedy, ustalono drogę znormall 
zowania stosunków dyplomatycz­

n y ch  między obu krajam i w  formie 
1 prawdziwie demokratycznej 1 szcze­
rze przyjaznej.

i Czy forma ta i przyjaźń są zjawi­
sk iem  nowym, czy też tylko pieczę­
cią na dokumencie pisanym w  clą- 

. gu tysiącleeia, pisanym krwią I sen- 
i tymentem obydwu narodówf

Nie poruszam przyczynków histo­
rycznych  ani nawet tak wielkich 
i postaci, jak Batory, Sobieski, czy 
iBem, którzy kształtowali potęgą 
'w pływ ów  lub bohaterstwa serca 
'współczesnych, skłaniając je ku le­
gendarnej, przysłowiowej przyjaźni. 
Niewątpliwie zjawiska te podsycały 

, iskry nigdy nie gasnących wzajem­
nych uczuć, były jednak —  aż do po 

iczątków ubiegłego stulecia —  jak 
i debry tokaj węgierski, który im 
i bardziej się starzeje, tym  jest lep­
szy, pije się jednak nie na codzleń, 

'lecz od święta.
i Aż nadeszła

S kąd  się tam  wzięty 
m oca rstw a  z a ch od n ie  T

NOTY radziecka I 3 mocarstw za- 
chodnich są szeroko komentowane 
przez prasą zagraniczną.

Podajemy w obszernym skrócie ar 
tykuł znanego publicysty angielskie­
go, Franc Pitcairn'a. W sprawie Ber 
lina Franc Pltcalrn pisze na lamach 
„Daily W orker":

\ „KA2DY Brytyjczyk zapytuje obecnie, 
w Jaki sposób Brytyjczycy, Amerykanie 
1 Francuzi dostali sią do Berlina, skoro 
Berlin zostały zdobyty przez wojska ra­
dzieckie?

Brytyjczyków* Francuzów 1 Ameryka­
nów Rosjanie zaprosili do Berlina, by 
wzięli udział w  kontroli ,Niemiec. Zwra­
cając się z taką ofertą do państw zachód 
nich, Rosjanie byli przekonani, że pań­
stwa te szczerze pragną wspólnej kon­
troli nad Niemcami.

Mimo to przeciętny Brytyjczyk Jest na 
dal przekonany, że zachodni sojusznicy 
zostali wpuszczeni do Berlina na pod­
stawie jakiegoś „układu wymiennego" 
między ZSRR i mocarstwami zachodni­
mi. _ .

B evin b ow iem  ozn a jm i! 
k iedyś,
że zachodni alianci dostali się do Berli­
na, ponieważ siły wojskowe anglosaskie 
w ycofały się z  pewnych terenów, które 
zajęły potem wojska radzieckie".

Pitcairn stanowczo podkreśla, że „w y­
miany takiej w rzeczywistości nie by­
ło, 1 że została ona sfabrykowana do­
piero później w Waszyngtonie I w Lon­
dynie". Autor stwierdza, że w ostatnim 
okresie wojny, gdy Rosjanie byli zajęci 
decydującymi- walkami we wschodnich 
Niemczech, przywódcy hitlerowscy _ za­
częli- szukać porozumienia z  Anglosasa-1 
mi. „Z  tego powodu wojska niemieckie1 
na zachodzie zaczęły stawiać bardzo ma 
ły opór sojusznikom zachodnim, a głów 
ne siły niemieckie przerzucono na front 
wschodni.

W wyniku tego luźne jednostki bry­
tyjskie i amerykańskie zapuściły się da 
leko w głąb Turyngii 1 innych obszarów 
niemieckich, szukając na tych ziemiach 
nieprzyjaciela, którego już nie było ." Z 
chwilą zaś, gdy wojska radzieckie zła­
mały ostatecznie opór hitlerowski 1 za­
jęły Berlin, te luźne oddziały musiały 
wycofać się z tych terenów i wrócić do 
swych armii.

Pitcairn przypomina, że pierwszym 
człowiekiem, który sugerował, lż zawar­
ty zostały podobny „układ wymienny" 
był Hearst. właściciel reakcyjnych pism 
amerykańskich.

W rzeczywistości sojusznicy zachodni

sto la ! temu
Wiosna Ludów

Wiosna, w czasie której, w  imię 
podniesienia niewolnych, w  Imię 
zrzucenia okow ów  rządu austriac­
kiego 1 dybów rodzimego feudallz- 
mu, popłynęła krew ludu węgierskie 
go, złączona na polach bitew, z  nie­
sioną dobrowolnie, oddawaną oliar- 
nle krw i, bojowników polskich.

Ta wspólna krew przemieniła się 
w  wino, jak purpura ludu czerwo­
ne 1 stała się napojem codziennym 
dla całego narodu Madziarów.

Na mogiłach ochotników Polaków, 
rozsianych na ziemi węgierskiej, po 
rosły kwiaty przyjaźni o  szkarłat­
nych kielichach.

I kwitły na każdą wiosnę dzlesląt 
ki lat, a l po raz pierwszy zostały 
zerwane rękami dzieci, pamiętną je 
sien i, 1939 roku na to, aby je w rę­
czyć tysiącznym rzeszom uchodź­
ców polskich, przekraczających gra­
nicę.

W każdym z tych kwiatów było 
wspomnienie polskiej bezimiennej 
ofiary 1 symbol wdzięcznego serca 
węgierskiego. Trzeba oświadczyć, że 
najbardziej żywiołową przyjaźń oka 
zał robotnik 1 chłop madziarski

Wychodzący na Węgrzech od 31 
lat w  języku polskim, a ostatnio w 
1949 r. wznowiony „Kurier Węgler-

zostali w puszczeni 
d o  B erlin a
Jedynie w celu urzeczywistnienia kon­
troli 4 moc&stw. Kontrola ta została 
wprowadzona na krótki czas 1 w  ściśle 
określonych granicach. Powstaje wobec 
tego pytanie, czy Amerykanie, Brytyj­
czycy i Francuzi mają. prawo okupować 
te części Berlina? Aby na nie odpowie­
dzieć, trzeba rozważyć cały problem nie 
mieckl. Umowa z 1948 roku stwierdza 
wyraźnie, że Sojusznicza Rada Kontroli 
Niemiec, reprezentująca wszystkie 4 mo 
carstwa musi działać jednomyślnie. W 
przeciwnym wypadku dowódaa każdej 
•trefy okupacyjnej mota powziąć takie 
kroki, jakie będzie uważał za stosowne.

Wiadomo, że rządy brytyjski, amery­
kański i francuski od samego początku 
odmawiały wypełnienia zobowiązań, u- 
chwalonych w Poczdamie. W tej sytua­
cji Związek Radziecki miał prawo za­
stosować sankcje, które uważał za ko­
nieczne, w celu zabezpieczenia swych 
Interesów w Berlinie.

„W  tych warunkach — koń cz / swój 
artykuł Pitcairn — skoro Berlin*1 znajdu­
je się w strefie radzieckiej 1 skoro pań­
stwa zachodnie wyraźnie odmawiają u- 
dzlału w prowadzeniu jednomyślnej po­
lityki wobec Niemiec, radziecki dowód­
aa wojskowy ma pełna prawo do poczy­
nienia wszelkich kroków, które uważa 
za odpowiednie".

Kongres Akademików
D rugi dzień obrad

WROCŁAW (obsł. wi.) W drugim 
dniu obrad Kongresu Jedności De- 
, mokratycznej Studentów Polskich 
wziął w  ndm udział przew. Zw. Mł. 
Czechosłowackiej —  Zdenek Hefo- 
ler, przewodniczący Zw. Mł. Sło­
wackiej —  Sikora i przewodniczą­
cy Zw. MŁ Bułgarskiej —  Yaloff.

Pierwszą część obrad wypełniły 
sprawozdania komisji, odczytanie 1 
przyjęcie statutu oraz w ybór włada 
Związku Akademickiej Młodzieży 
Polskiej. Przewodniczącym zarządu 
głównego został poseł Zenon W rób­
lewski, wiceprzewodniczącym —  

Sylwester Zawadzki, sekretarzem — 
Leon Janczak. Dó prezydium w e­
szli: Zdzisław Hardt, Witold Lipiń­
ski, Janusz Szatkowski, Bernard 
Sztatler 1 Mieczysław Walczak. O- 
prócz tego wybrano 40 członków 
zarządu głównego.

P o przerwie przewodniczący po­
wołanego do' życia na Kongresie 
Z.A.M.P. —  poseł Wróblewski w y-

przed Świętem Zjednoczenia Młodzieży
Wspaniała »generalna próba«

sko-Polski" tak pisze w jednym z; 
numerów:

»Moie kiedyś
w przyszłości

ukaże się książka, omawiająca zasiu 
gl 1 przewinienia narodów w  okre­
sie minionej wojny, które] jeden z 
rozdziałów poświęcony nam, Wę­
grom, będzie nosił tytuł: „Ratowanie 
Polaków na Węgrzech"...

I dalej:
„Przeczytajmy tylko w  dzisiej­

szym numerze oświadczenia osób, 
które odegrały decydującą rolę w  ra 
towanlu Polaków, nie zapominając 
i o tych tysiącach bezimiennych ro­
botników, chłopów 1 inteligentów, 
którzy narażając się na utratę w ła -: 
snego życia ukrywali ściganych 1; 
prześladowanych synów wykluczo-'; 
nego poza nawias prawa narodu...."!

Stwierdzamy, że tak byłol
Dziś Rząd Rzeczypospolitej odzna; 

czyi wysokimi orderami prawdzi­
wych przyjaciół Węgrów, z  nieza­
pomnianym dla uchodżctwa dr. Jó­
zefem Antalem na czele. Dla bez­
imiennej rzeszy ludu węgierskiego, 
dla jego prawdziwego braterstwa 
— pozostanie najbardziej tkliwe u- 
czucie wdzięczności, jako najwyższe 
odznaczenie narodowe.

Kochani przyjaciele! W tym sa­
mym numerze „Kuriera" głosicie ta 
kle samooskarżenie: „Pragniemy na: 
szali Justlcii złożyć nasze dobre u - 
czynki", ażeby częściowo zrównowa 
żyły popełnione przez nas winy..."

O winach Waszych nie będziemy 
pamiętać, wiemy bowiem, że nie po 
chodziły one

ze szlachetnej duszy 
ludu węgierskiego

były dziełem sojuszników —  gadzin * 
niemieckich, pachołków silasowklch,; 
od których niestety, niemal żaden \ 
naród nie był wolny. 1

W świetle dnia dzisiejszego, pr zy i 
jednakowych dążeniach naszych n a -1 
rodów, przy oparciu o potężne soju-3 
sze, dobrze jeat uprzytomnić sobie, że 
przy zdrowym nastawieniu obu rzą 
dów na współpracę kulturalną i eko 
nonńczną, istnieje w  naszym związ 
ku jeszcze jeden czynnik emocjonal 
ny, nie zawsze w  takich układach 
spotykany. Jeat nim prawdziwa przy 
jaźń, która kształtowała się przez 
wieki.

Wierzymy, że. przetrwa w  daleką 
przyszłość, tymbardzlej, że jej ziar­
na mają obecnie bardziej użyźnioną 
glebę, niż kiedykolwiek. J. K i m

tysięcy widzów, bo na premierę te­
go wspaniałego widowiska napewno 
przyjdą dziesiątki tysięcy publicz­
ności^*

Niezapomniane wrażenie wywar­
ła zbiorowa recytacja Deklaracji 
Zjednoczeniowej, barwny taniec w 
strojach ludowych i stylizowanych, 
oraz pokaz gimnastyką zespołowej z 
udziałem kilku tysięcy dziewcząt i 
chłopców.

Dwutygodnik
»PokoIenie«

org a n  Z jed n oczon eg o  
Zw . M łodzieży P olsk ie j

W dnhi 13 llpca b. r. ukazały aię 
eątabnie numery czasopism, wydawa 
nyoh przez cztery jednoczące się or 
ga-nlzacje młodzieży.

Nowopowstający Związek Młodzieży 
Polskiej przejmują działalność praso 
wo -  wydawniczą wszystkich czterech 
organizacji młodzieżowych.
.. Dotychczasowi prenumeratorzy pism 
organizacji młodzieżowych otrzymy 
wać będą dwutygodnik Zrwiązku Mło 
dzieży Polskiej „Pokolenie", 2 któ­
rego pierwszy numer ukaże aią dnia 

b. m. w Święto Odrodzenia Polski. 
W pierwszym dniu ogólnopolskiego 
■lotu Zw. Młodzieży Polskiej.

Od dnia 1 września b. r. wydho- 
<hdó będzie masaiwy ilustrowany tygod 

Zw. Młodzieży Polskiej „Nowe 
$rcda".
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Polska wzorem
w pracy nad odbudową

PARYŻ (PAP) Na konferencji mię 
dzynarodowej organizacji do spraw 
produktywizacji, szef delegacji po­
łudniowo -  afrykańskiej Spietz, któ­
ry niedawno w rócił z  Warszawy, o- 
świadczył, że Polska jest jedynym 
krajem w  Europie, który szybko li­
kwiduje skutki wojny. Doniosłe o - 
siągnięcia gospodarcze Polski —  o- 
ś władczy i mówca —  dowodzą w  ja­
ki sposób własnymi siłami można za

pewnie systematyczny wzrost stopy 
życiowej mas ludowych, szybki po­
stęp odbudowy kraju oraz rozwój 
systemu ubezpieczeń społecznych.

Dzieło odbudowy kraju postępuje. 
Odpowiednia pom oc umożliwiłaby 
już w  najbliższym czasie zlikwido­
wanie najistotniejszych zniszczeń 
wojennych i zapewniłaby Polsce roz 
w ój. przekraczający poziom przed­
wojenny.

T og lia ili n ie w ie  o  n iczym
Nie wolno mu czytać gazet

RZYM (API). Palmiro Togliattl 
spędził noc bardzo spokojnie — 
stwierdza dzisiejszy biuletyn doty­
czący stanu jego zdrowia. —  Tem­
peratura chorego, ciśnienie i oddech 
utrzymują się na stałym poziomie.

Togllatti nie w ie nic o  wypadkach 
które zaszły w  ciągu ubiegłych kil­

ku dni we Włoszech. Nie wie on nic 
o wspaniałych ruchach włoskich 
mas ludowych; nie wie nawet nic o 
setkach depesz, które nadchodzą do 
niego z całego świata. Togliattl do­
maga się dzienników i wiadomości, 
ale lekarze odmawiają m u ich, nie 
chcąc wzruszać chorego.

; M łodzież w  w a lce  
|o d ob rob y t i rad ość
I „GŁOS LUDU"  zamieszcza artykuł 
! przewodniczącego zarządu głównego 
‘.ZWM, Janueza Zarzyckiego, na temat aa 
I dań now ej, zjednoczonej organizacji 
‘.młodzieżowej — Zw. Ml. Polskiej. W ar, 
, tykule tym czytamy m. In.;

Hasło „Walka, nauka, praca" przeszło 
Iza sztandaru ZWM na sztandar ZMP. | 
[naszym zadaniem jeat ten styl iyeie* 
[styl walki 1 pracy przenieść do Z Jedno* 
[czonej Organizacji.

Bo tylko walką 1 pracą można zbudo* 
[wać nową, radosną Ojczyzną.

Są jeszcze na wal 1 w mieście wyzyski 
[wacze, spekulanci, sabotaiyśet, złodzieje 
[społecznego dobre. Wydajemy lm nleu- 
[błaganą walkę, będziemy ich piętnować 
[1 tępić. Będziemy czuwać, aby siły gi­
nącego kapitalistycznego ustroju nie poć 
niosły głowy, aby nie mogły prowadzić 
Bwojej antyludowej działalności.

Będziemy brali udział w wielkiej wal* 
ce społecznej, które toczy się na całyMi 
świecie, która toczy alę w naszym kre* 
ju, która to ozy się w każdym z naszych 
miasteczek i wal.

W walce i  likwidację wyzysku i wy* 
zysklwaczy — o sprawiedliwość apołeoe* 
ną.

W walce • zniszczenie ciemnoty i ze* 
bobonów —« • naukę 1 prawdę.

W walce • likwidację nędzy — o de* 
brobyt i radość.

P lan  w ie lk ie j Im igracji 
Żydów  d o  państw a Izrael

.JCURIIM CODZIENNY" pneóttaw i*- 
1<W to korupondmeft .  r.KAoiou oontę 
sytuacji gotpoóareztl państio. Irrc.i a- 
raz widoki realizacji 4-letniepo planu 
gospodarczego Żydów, pisze:
; Dla realizaojl planu czteroletniego 
państwa Izrael potrzebne jeat przede 
wszystkim silne lmlgraoja. Rząd pragnie 
umożliwić w ciągu 4 lat imigracją 400.000 
;źydów. Jeśli państwo Izrael pozostanie 
w granicach wytyczony oh przez ON2, 
posiadać będzie milion mieszkańców, w 
czym około T00.000 Żydów i 800.000 Ara­
bów. Dla 400.000 mieszkańców trzeba bę­
dzie stworzyć nowe możliwości egzystca 
oji — głównie w przemyśle.

Ale dla osiągnięcia i utrzymania nie­
podległości gospodarczej 1 obronienie' 
się na wypadek agresji z zewnątrz, Izre* 
el musi posiadać co najmniej dwa mllie 
ny ludności; Władze żydowskie wierzą, 

po zakończeniu planu czteroletniego 
— gdy liczba ludności wynosić będzie 

, 1.400.000, W ozym 1.100.000 Żydów — mo- 
[Ina będzlo w ramach dalszej ewoluoj f 
[ rozwoju kraju umożliwić Imigrację jeeC 
[cze 000.000 osób.

NOWY JORK. W Nowym Jorku od 
była się dumgodzłnnm demonstracja | 

tysięcy robotników zrzeszonych w kii* 
kunastu związkach zawodowych, pre* 
testujących przeciwko decyzji Komitetu 
Badanie Działalności Antyamerykań* 
sklej o pociągnięciu do odpowiedzialno* 
śoł sądowej „ze obrazę Kongresu" f 
przywódców Związku Zawodowego Pre 
cownlków Domów Towarowych. Przy* 
wódcy ol, jak wiadomo, odmówili od* 
powiedz! na temat swego stosunku dei 
partu komunistycznej USA.

P©L$KAwPDACY
)  NAD ODBUDOWA,

POLSKA WEZMIS UDZIAŁ 
W TARGACH ZA GRANICĄ

W jesieni r.b. Polska weźmie udział 
w Międzynarodowych Targach w Szwe­
cji, Holandii, Czechosłowacji, Francji, 
Finlandii i w Niemczech. W pawilo­
nach polskich wystawione zostaną w y­
roby przemysłu chemicznego, elektro­
technicznego, fermentacyjnego, hutni­
czego, konserwowego, metalowego, wę­
glowego, włókienniczego, drzewnego i 
mineralnego. Znajdą się tam takie na- 
'sze wyroby ceramiczne, szybko zdoby­
wające sobie rynki zbytu.

Specjalnie rozbudowane zostaną działy 
polskiej porcelany, budzące wśród od­
biorców zagranicznych olbrzymie zainte 
resowanie.

INSTRUKTORZY ROLNI 
W KAŻDEJ GMINIE

Wieś’ polska znajdzie wreszcie facho­
we wskazówki w dziedzinie podnoszenia 
kultury rolne). Oto Związek Samopo­
m ocy Chłopskiej ustanawia we wszyst­
kich gminach urzędy instruktorów rol­
nych, z  włożeniem na nich zadań: wpro 
wadzanla w  gospodarstwach pól do­
świadczalnych, udzielania wskazówek 

w zakresie mechanicznej uprawy roli, 
propagowania siewu rzędowego, prze­
strzegania racjonalnej gospoddrkl na­
wozami, podnoszenia poziomu hodowli 
drobiu i inwentarza.

Ponadto Instruktorzy będą przestrze­
gać racjonalizacji upraw zbói i roś­
lin przemysłowych.

Instruktorzy rolni zapoczątkują więc 
na wsiach gospodarkę, opartą: na ba­
dani u gleby, na odpowiedniej je j  upra­
wie I rfa wykorzystywaniu Jej pod 
zboża dająca największe urodzaje.

Podjęta Jut akcja Samopomocy Chłop

sklej może się stać wkrótce prawdzM 
ibym dobrodziejstwem dla wsi.

STAŁY WZROST PRODUKCJI 
ARTYKUŁÓW KONSUMCYJNYCB 

Produkcja artykułów konsumcyjnych  
wzrasta w kraju dosłownie z każdym  
miesiącem. Dla zobrazowania wytwór* 
czoścl naszego przemysłu wystarczy przy 
toczyć następujące cy fry : w kwietniu I 
maju nasze fabryki wyprodukowałyI 
i9.000.000 metrów tkanin bawełnianych, 
4.700-000 mtr tkanin wełnianych, 4.300.009 

mtr materiałów lnianych, 3.2Q9J)00 mW 
tkanin jedwabnych. 1.000.000 par obuwiu 
i 900 tan mydła do prania.

Gdybyśmy nawet założyli, te  dalsze goi 
wzrostu produkcji osiągnąć nie zdołamy, 
to wykotane tu cyfry, pomnożone przed 
9, powiedzą o imponującym naszym  do* 
rob ku gospodarczym w ciągu roku.

Dlatego z wytwórczością swych  nie* 
dawno odbudowanych fabryk wyrusza* 
my ju t  w świat, by tam zdobywać so­
bie rynki ł konkurować nawet ‘ z prze* 
rńystem państw, które wojny nie zazna*
n
PRZEKROCZENIE PLANU 
WYDOBYCIA ROPY NAFTOWEJ 

Na zakończenie — .najnowsza wiado­
mość: Przemysł naftowy przekroczył pól 
roczny plan wydobycia ropy o 7,1 proc.

Wiadomość to ogromnej wagi. Ropa 
jest jednym z najcenniejszych surow­
ców. Wydobywanie go w Polsce jest o- 
becnie szczególnie trudne ze wzglądu na 
konieczność instalowania maszyn na roz 
szerzonych terenach.

W przekroczeniu planu należy więc 
widzieć nie tylko wielkie wysiłki załóg 
szybów naftowych lecz i umiejętność 
przezwyciężania przeszkód przez klerów  
nictwo.

tfostt wyczerpujący referat pi. 
„W ytyczne pracy organizacji".

Po dyskusji i wyborze delegatów 
obecni uchwalili, że ZAM P przystą- I 
pi do Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich, kontynuując pracę 
ideowo-wychowawczą na jej tere­
nie. Uchwalono także, że pismem 
ZAMP będzie dwutygodnik „Popro- 
stu". ■ ... ;

Na zakończenie kongresu wysłano 
depeszę do Prezydenta Bieruta, Mar 
szatka Żymierskiego, Marszałka Sej 
mu Kowalskiego, min. Oświaty 
Skrzeszewskiego 1 do związków stu 
denckich w  Moskwie, Pradze i Rzy­
mie. '

Kongres Jedności Demokratycznej 
Studentów Polskich wyraża podzię­
kowanie wszystkim organizatorom 
Kongresu, w  szczególności Środowi­
skowemu Komitetowi Jedności we 

I Wrocławiu, za olbrzymi wkład pra­
cy włożony w przygotowanie i orga 

1 nizację Kongresu.

I Wspaniałe widowisko, jakie kilka 
(tysięcy widzów oglądało wczoraj na 
•Wielkim Stadionie m  scesn. Świer­
czew skiego w e Wrocławiu, miało 
być próbą generalną przed Świętem 
Zjednoczenia Młodzieży.

I Ten pierwszy pokaz 2.000 dekla- 
l ma torów, tancerzy i  gimnastyków 
i przysporzył wielu przyjaciół „Służ*, 
łbie Polsce".
) Dobrze, że wyremontowane na 
[czas trybuny mogą pomieścić do 50
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Triumf Nemezis dziejowe!
Oplwauy kaleka — broni »narodu panówń

D NIA 20 llpc* 1044 r., Inwalida bez 
ręki i oka, pik. SS — Stauffen- 
berg dokonał zamachu bomibowe 

go na Hitlera. Zamach nie udał alą. 
Bomba wprawdzie zabiła kilku wyż­
szych ohcerów ze świty Hitlera, Je 
go samego jednak zraniła tylko lek­
ko. W przekonań fu, że zamach udał 
się i Hitler nie żyje, Stauffenberg od 
leciał samolotem do Berlina, by roz 
poaząć dalsze działania z grupą spi­
skowców, do której należeli m. tn. 
marszałek Witzleben, gen. gen. Beck, 
Hoeppner, Haase i były nadbu-rmistrz 
Lipska, Goerdeler.

Na skutek chwiejnego stanowiska 
gen. Fromma, który początkowo przy 
stąpił do spiskowców, a potem po na 
djjóciu wiadomości, że Hitler żyje, 
doh zdradził, Goebbels l gen. Gude- 
trlan zdołali berlińskie ognisko spisku 
stłumić przy pomocy batalionu war 
towniczego Gross -  Deubschland.

Stauffenber"a rozstrzelano " na tych- 
m

iua rozkaz Goebbelsa*
Beck natomiast na rozkaz Fromma 

popełn ił sam obójstw o. Witzleben, 
Hoeppner, Ołbrioht i Goerdeler zo­
stali powieszeni po wyroku t. zw. 
Y olksgerichtshofu. Całą rodzinę Stani 
fonberga. którego żona miała podobno 
pochodzić z rodziny polskiej — wy-1 
strzelano, nie oszczędzając nie- tylko i 
dzieed oraz rodziców  Staiulfenberga, 
a le i krewnyc-h do- trzeciego stopnia 
włącznie.

Z-amach wy wołał w Niemczech pow 
szeebne oburzenie. Stauifeniberga I 
-jego współpracowników nazw ano >,naj- 
podlejszymi kreaturami" w dziejach 
Niemiec.

Dziś, po trzedh latach gorzkich roz 
ważań, naród niemiecki gorączkowo 
szuka ratunku i pomocy w czynie... 
kaleki bez ręki 1 oka.

Tego dramatu (i wstydu) nie prze 
widywał napewuo żaden Niemiec. I 
to jest chyba największy triumf Ne 
masie dziejowej, a zarazem ostatesco- 
ne zwycięstwo tego, w ogrodzie przy 
Bendierstrasse — rozstrzelanego fnwa 
lidy wojennego, który życiem przy­
płacił z jednej strony swoją odwagę, 
z drugiej zaś tchórzostwo całego na 
rodu. Zresztą nie tylko tchórzostwo, 
bo i gniew święty, którym naród nie 
miecki przeklął go w pokolenia i ja 
ko największego zbrodniarza w swych 
dziejach razem z rodziną wypalił z 
swej społeczności.

Dziś „zbrodniarz", (którego nazwf 
ako i cześć wlókł najpodlejszy mot- 
iboch po rynsztokach i opluwał pianą 
kipiącej wściekłości, wyrósł nagle, i 
•olbrzymieie wciąż jeszcze

do rozmiarów  
potężnego dębu

— na który, szukając schronienia, 
wdrapują się i  cisną pomiędzy kona 
rami miliony przekupniów politycz­
nych, handlujących przekonaniami.

Pozbawiony oka i ręjki — inwalida 
Stauffenherg zgasił swą niepozorną, 
ciężkim kalectwem dotkniętą posta­
cią Dietrichów oraz Gallandów i niby 
duma narodowa przyrósł dziś do tych 
ust, które cztery lata temu i Jeszcze 
długo potem wypluwały jego nazwi 
ako z odrazą.

Jest w tym „kulcie. Stauffenberga" 
jednak system i cel, aż nadto wyraź 
ny. by potrzebował uzasadnienia.
- Opinia świata, zwłaszcza tego, któ 
Ty wielkodusznością przebaczenia osła 
ni« intencje o  wiele mniej wzniosłe, 
nie może — mimo najlepszych chę 
icl — ukryć niezadowolenia z przykre 
go faktu, że z wyjątkiem ugrupowań 
demokratycznych, które już od chwili 
pow .^nia ruchu hitlerowskiego, wy

powiedziały mu bezwzględną walkę 
reszta narodu niemieckiego nie kwa 
piła się wcale do usunięcia Hitlera, 

hociaż ookazjl było niemało.
Takie stwierdzenie utrudnia zaś w 

poważnym stopniu pracę tych nowych 
apostołów, którzy w *oraju i  za grani 
cą walczą o lepszą przyszłość Nie­
miec. Zaczęto więc przetrząsać jało­
wą pod tym względem historię nie-, 
miedką, ostatniego dwunastolecia 1 
szukać chociażby jednej iskierki, po­
trzebnej

do rozinecenia pozarii
Nie znaleziono jej jednak, bo naród 

niemiecki co prawda płonął ale zaoh 
wytem i uwielbieniem dla „fuehrera". 
Nie było więc rady i mimo obrzydzę 
nia oraz nienawiści, które w  rzeczy­
wistości na zawsze przyrosło do pa­
mięci Stauflfentoergał, wyptósano jogo 
nazwisko na płachcie sztandaru, za 
którym dziś kroczą, rosnące z dnia 
na dzień milionowe masy „członków 
oporu".

Tak, nieocenioną kopalnią tematów

już nie dla publicystów, ale humory 
stów 1 autorów skgczów mogłaby być 
lista tych wszystkich nowonarodzo­
nych ,partyzantów" niemieckich, któ' 
rzy ze znaezjkaml Stautfenbergowców 
w klapach marynarek paradują dziś 
po ulicach miast niemieckich. Nikogo 
też nie dziwi to, że za ,, Stauf fen er­
gowe ów “ podają się indywidie nawet 
takiej jak SS Grupenfuebrer i ge­
nerał policji Nebe, który jako szef taj 
nej [policji hitlerowskiej, wymordo 

wał miliony obookrajowców, a lbo. hra 
bia Hel Ido rf, prezydent policji w Ber 

linie, odznaczony t. zw. ,.orderem 
krwi", krwi, którą na jego rozkazy 
spływały cele i dziedzińce więzień ber 
lińskich.

Nie wiadomo więc,

czy nawet sam Goering
albo Himmler nie byłby dziś honoro­
wymi członkami tworzącej się ogólno 
— narodowej federacji kombatanc­
kiej Stautfenbergowców, gdyby dożyli 
tej chwili? Mieliby do tog* ftaiwet 
pewne prawa, spiskowali bowiem, cho

ciąż dopiero na pół minuty przed 
dwunastą 1 jedynie a myślą o  urato 
wianiu, nie Niemiec, lecz własnej gło 
wy.

Ta cala pozornie wesoła Stautf en 
b erg lada, nadużywająca ohydnie tra 
gedii nieszczęśliwego człowieka, (który 
z garstką nie nwliej odważnych, ale 
miękkich jednostek porwał się 20 lip 
ca na Hitlera, ma jednak oprócz zew 
nętrznych, jeszcze poważne cele — 
wewnętrzne. Tek zwanym S-fcauflfen- 
bergówcom i zagranicznym inicjato­
rom tego ruchu idzie bowiem o  zdła 
wianie coraz bandzie) przenikającej 
prawdy, że czyn Stauffenberga był tył 
ko odruchem jednostek i zamiarami 
na masy obliczony ruch oporu, tworzy 
ly tylko ugrupowania demokratycz­
ne.-

To jest jedyna prawda. o  20 lip ca 
1044 ,r. 1 o jego tragicznym bohate­
rze, który op'1'wany przez swoich ro­
daków, stał się w końcu Ich mimowol 
nym rzecznikiem i obrońcą.

B. Wilk

A n k i e t a  „ S t a w a  Polsfciea«‘‘

Trzy znamienne wypowiedzi
ilustrują stosunek ludności O. Śląsku 

do odzyskanych ziem piastowskich
Z listów, napływających w odpowie­

dzi na ankietę „Słowa Polskiego” , da­
jem y dziś kilka wyjątków. Ilustrują­
cych stosunek mieszkańców Dolnego 
Śląska do tej ziemi.

P. Maria Chudzicka (Ptlczyce, Górni­
cza 85 m. 7) pisze:

„Czuję, jak przybywa mi sil do ży­
cia, ciesząc oczy widokiem Ziem Od­
zyskanych. Dobrze mi tu, bo wysiłek 
robotników | wydajność gospodarstw 
rolnych zapewnia mi dobre i spokoj 
ne jutro...*'

P. Julian Frączek (Strzegom, pow. 
Świdnicą, ul. Kamienna l) czuje się 
też dobrze:

„ponieważ mam mieszkanie, meble 
pracę i ohleb dla rodziny, chociaż pra 
ouję ciężko przy wydobywaniu kamie 
nia, który jest bardzo potrzebny dla 
odbudowy Polski...".

A oto fragment Innego listu, nadesła­
nego przez mgr. Wacława Muszyńskie­
go (Wrocław, ul. Zegadłowicza 34 m. 4):

„Czuję się jak odrodzony Polak z 
prapiastowskiej ziemi, w atmosferze 
dumy narodowej i tego pędu ku po­
tężnej Polsce. Jestem z dziada pradzia 
da lwowianinem. Wróciwszy do Pol­
ski, osiadłem we Wrocławiu... Do­
kładnie śledziłem nurt zagadnień spo­
łecznych, który w dobie obecnej zy­
skuje nowe wartości, a na niektó­
rych odcinkach —. zjawiska wprost 
rewelacyjne.

I dziś, mając obraz tej „polskiej 
rzeczywistości" na Ziemiach Odzyska 
nyefa stwierdzam, że dumni musimy 
być z tego... co przeznaczenie dzie - 
jowe nam zwróciło, a co wydarta 
nam nigdy nienasycona chciwość ten 
tońska. Wróciliśmy do tych ziem, gdzie 
każdy zakątek, to oddzielna karta na 
szej historii narodowej.

...Czyż za dni kilka mająca się otwo 
1 rzyć Wystawa Ziem Odzyskanych nie 

jest najrealniejszą odpowiedzią, naj­
istotniejszym dokumentem — na 
stawiane pytanie: „Jak się czujemy 
na Ziemiach Odzyskanych?". Czuje­
my się świetnie, radośnie, mocno i 

[ najzupełniej pewnie. Żadna bowiem 
siła militarna, żadne machinacje dy

plomatyctzme świata amerykańsko — 
angielskiego nie zdołają nas z tych 
ziem zepchnąć...

BO TU JEST KREW I POT POL­
SKIEGO ROBOTNIKA, POLSKIEGO 
CHŁOPA, POLSKIEGO NARODU...".

Pisząc o  usunięciu -niedomagań życia, 
p. Muszyński 'dodafe, że  dadzą się one 
usunąć z łatwością, ponieważ — Jak mó 
wi Żeromski w „Urodzie życia".

„naród polski, to najpiękniejszy z na 
rodów Europy, że Polacy to jedno z
na jzdolrri egszy oh, najszlachetniejszych
kulturalnych plemion".

Nasz czytelnik kończy:

„Proszę wybaczyć, źe może zbyt en 
tuzjaotyoznde ująłem temat, lecz tę­
skniłem długo za Polską, za narodem 
polskim i dlatego umie poniosło", 

o - o  o
Ostateczny termin nadsyłania odpo­

wiedzi upływa dnia SI sierpnia. Pytania 
są następujące:

1. Jak czujesz się na Ziemiach Od 
zyskanych? Dobrze czy źle i a Jakich 
powodów?

2. Jakie najpilniejsze potrzeby do­
strzegasz na Twoim terenie?

Po zakończeniu ankiety nastąpi wy­
różnienie prac 1 rozdzielenie nagród.

NASZA WYSTAWA
PAWILON ŁOWIECKI

W lasku, w pobliżu wybrzeża Odry, 
wznosi się niewielki pawilon, mieszczą­
cy  eksponaty Polskiego Zw. Łowieckie­
go i  Spółdzielni „Las". Zwracają tu 
uwagę wspaniałe trofea myśliwskie, po­
chodzące wyłącznie. z miejscowości Ziem 
Odzyskanych.

Uwagę zwraca szczególnie duży bóbr 
z miejscowości Kudypa koło Olsztyna. 
Ustawiono też tutaj oryginalne „prace 
ciesielskie" bobra, jak pomysłowo prze­
piłowane pnie, okorowane gałęzie i rów 
no pocięte paliki. Ściany ozdobiono ro­
gami kozłów, muflonów i jeleni.

Pojezierze. Mazurskie, kraj błot, rzek 
1 jezior dostarczyło okazów dzikiego 
ptactwa, jak dropie, baki i dzikie łabę­
dzie. Znajdujemy tu również trofea my­
śliwskie Marszałka Polski Żymierskiego, 
zapalonego myśliwego, który jest jedno­
cześnie protektorem Polskiego Związku 
Łowieckiego. W kącie sali szczerzy zęby 
wspaniały okaz rysia.

PAWILON P.Z.U.W.
Zakończone zostały prace przy urzą­

dzaniu nowoczesnego wnętrza pięknego 
pawilonu Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych, projektowanego 
przez prof. Dawskiego. Szereg barw­
nych, ciekawych plansz ilustrować bę­
dzie trzyletni dorobek tej instytucji, a 
estetycznie- rozmieszczone • statystyki 
swym jasnym, przejrzystym układem u- 
możliwlą zwiedzającym zapoznanie się z 
wkładem P.Z.U.W. w ogólną gospodar­
kę społeczną kraju, ze' szczególnym u- 
względnleniem Ziem Odzyskanych.

: Na tarasie pawilonu umieszczone będą 
eksponaty, symbolizujące ideę instytu­
c ji — a więc różne rodzaje materiałów 
budowlanych, używanych zwłaszcza w 
budownictwie wiejskim, pustaki betono 
we, maszyny do prasowania słomy, be­
toniarki ltp. (mg).

MASZYNA DRUKARSKA W RUCHU
W Pawilonie Przemysłu Poligraficzne 

go i Wydawnictw Państwowych, wyko­
nanym w/g projektu prof. Politechniki 
Wrocławskiej Brzozy i inż. Herburta, 
odbywa się obecnie montaż eksponatów 
z zakresu techniki druku 1 litografii.

&DllCti HI ESIC
„Motyka jest motyka"

Trzy lata temu rozpoczęta etę konfei  
rencja to Poczdamie. Rozpoczęta elę w 
atmosferze optymizmu i pokoju. Wojna 
była zakończona, dymiły jeszcze gruzy 
pobliskiego Berlina. Owoce zwycięstwa 
leżały na dłoni: nikt się nie troszczył, 
nikt nie podejrzewał jeszcze, i e  tak 
szybko zostaną one zaprzepaszczone, zba 
gatelizowane.

Trzy lata iemu została zapoczątkowa­
na seria konferencji międzynarodowych, 
zmierzających do ostatecznego skrysta­
lizowania zasad traktatu pokojowego. 
Znamy dobrze przebieg i wyniki tych 
konferencji: czym bardziej oddalał się 
Poczdam, tym wyraźniejsze zarysowy­
wały się różnice zdań, początkowo mas­
kowane zręcznie wytartymi frazesami a 
dobrej woli \r tęsknocie do pokoju. Ry­
chło Jednak imperializm amerykański 
zerwał ostatnią maskę, rychło stworzo­
no wiośnie z  Niemiec d o jo T 1 
dla nowych zatargów i niep  7

Komuś zależało widocznie nt t 
mącić wodę, aby nie dopuści 
warcia słusznego l eprawiedlit 
koju, komuś zależało na tym, 
rzucić Europie środkowej i w . 
kompleks tymczasowości i  n

Trzy lata temu na konferencji 
mocarstw w  Poczdamie prem ier A\ 
wypowiedział do delegacji polskiej pa­
miętne słowa:

Motyko jest motyfca, a administracja, 
to Jest posiadanie.

W ten sposób premier Attlee, trawe­
stując znane przysłowie angielskie, spre 
cyzowal swój punkt widzenia na spra­
w ę polskich granic nad Odrą i Nysą.

Stówa te przypominano premłerotoi 
Attlee wielokrotnie przy okazji każ­
dej próby podważenia praw Polski da 
Ziem Zachodnich. Początkowo były one 
uważane za ważny atut polityczny•* p e ­
tem za przykład krętactwa dyplomacji 
angielskiej. Dzisiaj są kompromitują­
cym dowodem historycznym. 
i Warto przypomnieć sobie o tfych cza­
sach i  tych słowach właśnie dzisiaj, w 
godzinach otwarcia Wystawy Ziem  Od­
zyskanych w e Wrocławiu. Cala Wysta­
wa bowiem — to najlepsza, najwymow­
niejsza odpowiedź premierowi angiel­
skiemu. Cala Wystawa — to egzamin 

, dojrzałości polskich Ziem Odzyskanych. 
Egzamin ten — przekonamy się za kil­
kadziesiąt godzin — Polska zdała na celu 
Jąco. Nie Jest bowiem rzeczą przypadku, 
t e  największa, najbardziej imponująca 
Wystawa w powojennej Kur opia zorga­
nizowana została włośnia na terenie 
Ziem Odzyskanych, w zniszczonej ich 
stolicy — Wrocławiu.

Motyka jest motyka — a administra­
cja, to jest posiadanie. Można by  r c ;  le 
taki zamieścić na frontonie WZO. AdiM 
nistracja — to znaczy uruchomienie to ­
tek fabryk, obsianie setek tysięcy hehta 
rów, aktywizacja dziesiątek miast i  se­
tek  wsi. Posiadanie — to Jest plastycz­
ne uwypuklenie ogromnego dochodu spe 
lecznego, jakie Ziemie Zanhodnłe przy- 

i noszą państwu i każdemu człowiekowi 
z osobna. Jaki przynoszą przede wszyst­
kim całej pokojow ej Europie.

W pawilon!* ustawiono Jui maszynę 
dociskową* wydobytą niedawno z gru­
zów i wyremontowaną we Wrocławskich 
Zakładach Napraw Maszyn Drukarskich. 
Maszyna ta, ukazana w pełnym ruchu, 
zapozna zwiedzających z techniką pra­
cy drukarskiej.

BIURO PROPAGANDY 
W HALI LUDOWEJ 

Z dniem 19 llpca Biuro Propagandy 
WZO zostało przeniesiono na tereny w y­
stawowe do Hall Ludowej, I-szo piętro, 
tel. 38-60.

Wszyscy dziennikarze, przybywający 
do Wrocławia celem zwiedzenia WZO, 
proszeni są o wcześniejszo zawiadomie­
nie telefoniczne lub telegraficzne Biura 
Propagandy o  dokładnym terminie przy 
jazdu i okresie pobytu we Wrocławiu.

Sztuka nowoczesna
zbliża się do masW iele pisze się obecnie o zada 

niach sztuki. Jeszcze w  ubie­
głym  roku o hermetyzmie 
malarstwa polskiego pisał Dobro­

wolski, a w  dyskusji zabierali głos 
Przyboś, Porębski i w ielu innych 
teoretyków sztuki współczesnej.

Wysuwano wtedy zarzuty, że sztu 
ka obecna jest niezrozumiałą dla 
og&łu i podnoszono konieczność do­
stosowania się artystów do poziomu 
konsumentów.

Nie ulega wątpliwości, że znajdu­
jem y się w  okresie przełomowym, 
czego odbiciem musi być sztuka. Jed 
nakże trudno nawet naukowcom 
ob jąć to zagadnienie, bo —  jak 
twierdzi Oswald Spengłer w  „Zm ierz 
chu Kultury Zachodniej" —  cała 
europejska nauka o sztuce jest za­
ściankową. Nie opiera się bowiem  
na gruntownej w iedzy o sztuce 
światowej i  je j ro zw o ju . historycz­

nym, na tle wielkich kultur jak 
egipska, chińska, arabska.

Jeżeli chodzi o rozwój sztuki euro 
pejskiej, to cały okres od Odrodze- 

I nia począwszy, aż do dnia wczoraj­
szego, trwający w ięc kilkaset lat, 
stanowi pewien całokształt, którego 
cechą charakterystyczną jest domi­
nujący naturalizm, przejęty «z świa­
ta antycznego grecko-rzymskiego. 
To długie i wyłączne panowanie na 
turalizmu wywarło w pływ  decydują 
cy na wytworzenie się specjalnego 
gustu, u  wszystkich konsumentów 
‘sztuki. Z  tego wynikło negatywne 
ustosunkowanie się do sztuki nowo­
czesnej i przewartościowanie tych 
pojęć nie może nastąpić w  krótkim 
okresie czasu.

Artykuły broniące tych zadawnio 
nych pojęć, przedłużają nieuniknio­
ny okres przewartościowania, 

i Warto by wspomnieć, że sztuka 
europejska —  gotycka czy  romań­

ska —  przed okresem Odrodzenia, 
realistyczną nie była, podobnie jak 
sztuka egipska, czy bizantyńska. 
Trudno sobie dziś wyobrazić nawrót 
do e^y Winkelmanna, z charaktery­
styczną dla niej jednostronnością w 
kierunku sztuki klasycznej. Te po­
glądy wyglądają dziś nieco humory- 

. stycznie.
Malarstwo zamknięte w  muzeach 

i galeriach, nie było w  stanie od1- 
działywać na szerokie masy. Stąd 
owa hermetyczność. Unowocześnie­
nie muzeów, wyjście z nową sztuką 
do mas, do świetlic, zakładów fa­
brycznych i szkół —  jest jedyną dro 
gą do przyśpieszenia przewartościo­
wania pojęć konsumentów malar­
stwa. Dowodem tego, że ten proces 
nie ustępuje tak szybko, jakbyśmy 
chcieli, niech będzie historia impre 
sjonistów francuskich, których przed 
pierwszą wojną światową Paryż nie 
chciał uznać, z wyjątkiem garstki, 
entuzjastów. W  zeszłym roku —  po 
otwarciu specjalnego muzeum — 
jest ono w prost oblegane przez tłu­
my zwiedzających. To, że otwarte 
w  miesiąc później, muzeum sztuki

nowoczesnej świeci \ pustkami* nie 
świadczy o niczym innym, jak o 
powtórzeniu się tego samego proce­
su. Tak jak dziś Monnet, Renoir 
i Sezanne przeżywają swoje wielkie 
dni, tak przyjdzie kiedyś czas, że 
tłumy będą się entuzjazmowały Ben 
nard‘em, Rouault‘em, czy Bra- 
que‘m.

Jeżeli kogoś razi nasze malarstwo 
współczesne, niech zwiedzi nowocze 
sne galerie paryskie, a stwierdzi, że 
jest ono bardzo umiarkowane w  
swej nowoczesności.

Jesteśmy na najlepszej drodze do 
stworzenia wielkiej sztuki polskiej 
i żałować należy, że ogół przekona 
się o  tym dopiero post factum.

Sztuka winna b yć własnością mas, 
ale w  procesie zbliżenia artystów z  
konsumentami, nie możemy żadną 
miarą żądać obniżenia poziomu, bo 
to byłoby niezgodne z ideą postępu. 
Zamówienie społeczne nie stoi w  
żadnej sprzeczności z  powyższym za 
łożeniem. Dowodem tego niech bę­
dzie konkurs olimpijski i  wystawaj 
wrocławska, gdżie prace wykonano 
na zamówienie, a bynajmniej nie

zrezygnowano z poziomu i nowocze­
sności.

Etapem wyrabiania nowych pojęć
0 sztuce powinno być organizowanie 
wystaw sztuki nowoczesnej, z jedno 
czesnym objaśnianiem prze* specjał 
nie kwalifikowanych prelegentów
1 urządzanie wystaw sztuki uży tko- ’ 
wej, ze szczególnym podkreśleniem 
wnętrz mieszkaniowych. Koniecz­
nym uzupełnieniem tej akcji byłoby 
wydanie dobrze ilustrowanej hi­
storii sztuki, ujm ującej w  zasadni­
czy i jasny sposób zagadnienia esta 
tyczne. Jako przykład można by  tu 
przytoczyć W oelfflina —  „Podstawo 
we pojęcia historii sztuki".—Prowa­
dzenie wykładu historii sztuki w  
szkołach jest niebezpieczne. W żad­
nym wypadku nie znajdziemy dosta 
tecznej ilości lud*l gruntownie zna­
jących te problemy. Wobec czego* 
zamiast zainteresowania młodzieży 
sztuką, można by  łatwo uzyskać aku 
tek odwrotny! zniechęcenie 1 obo­
jętność.

Ziemowit Bauman
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Pięć przed dwunastą
Już nie na dni, lecz na godziny li­

czymy okres dzielący nas od otwaroia 
Wystawy. Na terenach wystawo­
wych praca trwa 24 godziny, byle 
prędzej, byle zdążyć na czas.

Po otwarciu „terenu C" i  „Wysta­
wy—-Miasta", Wrocław ma już okres 
przygotowawczy właściwie poza so- 
bą.

Niestety, niektóre wysiłki władz 
nie są dostatecznie doceniane przez 
wrocławian. Odnosi się to szczegól­
nie do czystośoi miasta.

Ogrom pracy, włożonej przez 
ZOM w  uporządkowanie miasta i 
utrzymanie go w  jakiej takiej czy­
stości, niweczą niestety sami w roc­
ławianie, którzy bezmyślnie śmiecą 
na każdym kroku. Za kilka dni 
r* Hbyśmy to przypisać przyjezd- 

jednak jeszcze ich nie 
x pżeiny tylko samych sie 

Wozy tramwajowe za- 
la trawnikach widać 
lery itp. Trudno żeby za 
^chodniem szedł pracow 
zbierał za nim śmieci, 

nie mniej ważna sprawa, 
vanie. Przydało by się, ażc- 
udynkach w  mieście pojawi 

lie —  jak to niejednokrotnie 
jwaliśmy —  jakieś brudne 
i  ale żeby naprawdę były to 

/  naszych barwach narodo- 
Lepiej nic już nie wywieszać, 

A manifestować brudną szma- 
yż tak trudno wyprać Hagę 

wiesić czystą?
st już „pięć przed dwunastą", 

należy się śpieszyć i  co jeszcze 
la, wykonać. Przecież mamy 

^ą am bicję i  chcemy, ażeby obcy 
ćli o nas jak najlepsze mniema- 

&'
Tuwicz
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Wrocław * Twoje miasto
Uroczyste otwarcie części „C ” Wystawy ZO

Prologiem do wielkich dni Wroc­
ławia, było uroczyste otwarcie tere­
nu „C" Wystawy Z.O. pod hasłem: 
„Wrocław —  Twoje miasto". Frag­
mentem tej wystawy jest stoisko 
przy ul. Świdnickiej, na którym roz 
mieszczone zostały wykresy i  ilu­
stracje, uwidaczniające historię roz 
w oju  miasta od roku 1945 do dnia 
dzisiejszego.

W uroczystości przekazania s to ­
iska wziął udział wiceminister KV- 
ściński, dowódca OW gen. Dani- 
luk-Daniłowski, konsul francuski 
Mangue, przedstawiciele miasta, par

Wyniki
odgruzowania

Wyniki prąc przy odgruzowa­
niu miasta są juz dziś imponu­
jące. Od 1 stycznia br. do dziś 
wyburzono 46 tys. metrów sześć, 
muru, wywieziono 45 tya. m e­
trów sześć, gruzu, oczyszczono 
8 m ili°nów cegieł, zebrano 3246 
ton żelaza i wyprodukowano 605 
m. sześć, kruszywa.

Notatnik wrocławski
Młodzież, pracująca w P.F.W. po- 

• fitanowiiia przód Kongresem, wamóic 
swoje wysiłki i tym samym zwiększyć 
swój wkiłed w odbudowę krajiu. Po­
szczególni ozJomkowie młodzieżowego

współzawodnictwa pracy wyfkoinują 
od 3&0 do 380 proc. normy.

Walne zebranie członków Zrzesze­
nia Przemysłu Bksp. Traoiąportowego 
odbędzie się dn. 25 b. m. o  go.cłz. 10 
w k&ailu Iżby Przem. -  Handlowej.

102 przewodników, retknutuj ą-oydh
się przeważnie z akademików, odib-y 
wa obecnie praktyczny kurs na tere 
nach Wystawy.

W różnych punktach miasta rozmie 
^ a o n y  został najnowszy plan Wirooła- 

’ ” > botkach planu wiszą duże to 
ęgrafiie z widokami miasta.

Główniejsze ulice zostały już przy 
i zdobione małymi chotrąigi ewkamii o 
barwach narodowych, • barwach mia­
sta (czerwono -  żółte).

Przypominamy, że Ogród Zoolog i- 
c®ny jeśt otwarty w porze letniej od 
9-tej do l©-4ej. Ąped do zwiedzają­
cych; by nie drażnili zwierząt oraz 
by ich nie karmili.
j Dziury kanałowe - na ulicy Gdań­

skiej — należy koniecznie zebezpie 
ceyć. Ostatnio w taką dziurę wpadło 
dziecko i tylko cudem ocalało.

Późniejszego zamykania Miejskiego 
Zakładu Kąpielowego domagają się 
wrocławianie. Obecnie Zakład jest 
otwarty tyłtoo do 17.30. Przedłużenie 
terminu zamykania, co najmniej do 
godz. 20-tej — byłoby bardzo na cza 
się.

Minister Rolnictwa republiki Cze­
chosłowackiej, Juliusz Diurisz przybył 
onegdaj do naszego miasta.

Przy ulicy Kromera 5 — mieści się 
siedziba Związku -Hodowców psów ra 
sowych. Adres podajemy na liczne za 
pytania CzHelmików.

Kupcy wrocławscy, przynajmniej 
na okres Wystawy, powinni zaniechać 
używania opakowań z napisami nie 
miecfcimi. Rozmaite torebki i t. p. 
'j.Gurgelimitted" czy „Sdialei*bsen“ — 
nie robią dobrego wrażenia.

Ekipy robotników, mimo niedzieli, 
w  szybkim tempie pracowały nad fla 
igowaniem miasta. Rynek i u'l. Świdnic 
ka zostały jiuż udekorowane.

„Dom Kupca" przy ulicy Szewskiej 
n*r. 5 został całkowicie wyremontowa 
my i robi estetyczne wrażenie.

List do redakcji
Ob. 'Jan Perenc1 z Wrocławia nadsyła 

nam poniższy list.
Ze względu na to, iż list ten stanowi 

obronę przed zarzutami Imputowanymi 
człowiekowi pracy, zamieszczamy jego 
treść w całości.

Szanowny Panie Redaktorze,
W „Słowie Polskim"  ukazała się no­

tatka o lustracji w firmie „Galena". 
Między wierszami można było w niej 
wyczytać uwłaczające mi sugestie.

Ponieważ prawda' mówi sama o po­
dłożu poruszonej w notatce sprawy, pro 
szę o  danie wyrazu m ojej odpowiedzi 
na łamach gazety.

Było zwykłym  przypadkiem, że skie­
rowano mnie, jako urzędnika skarbo­
wego, na super rew izję do firm y „Gale­
na". w czasie rewizji stosunek przed­
stawiciela firm y do mnie ł m ój do Jej 
personelu był uprzejmy i taktowny.

Po dwóch godzinach urzędowania w 
„ Galenie“  stwierdziłem, że je j  operacje 
podatkowe pociągną za sobą sankcje 
karne. Znalezione bowiem przeze mnie 
dokumenty dawały pełną do takich przy 
puszczeń podstawę.

Podczas urzędowania zaofiarowano mi 
paczkę banknotów za odstąpiehie od spo

rządzenia informacji podatkowych. Wo­
bec m ojego sprzeciwu, wsunięto mi 
wbrew protestom, paczkę do kieszeni.

Po powrocie do biura oddałem pienią­
dze moim przełożonym. W paczce by­
ło 50 tysięcy złotych.

Moim zadaniem w  firmie „ Galena“ 
było wyłączne sprawdzenie Jej rzetelno­
ści podatkowej. Wciśnięta mu do kie­
szeni łapówka wywlokła inne sprawy, 
rozstrzygane obecnie przez właściwe u- 
rzędy.

To jest prawda, której n ikt zmienić 
nie zdoła.

JAN PERENC

Wojna parkanom!
W celu poszerzenia niektórych ulic, 

Zarząd Miejski zamierza znieść szereg 
parkanów, zasłaniających widok na za­
drzewione posesje, położone tuż przy 
chodnikach. Wpłynie to korzystnie na 
estetyczny wygląd miasta, a jednocześ­
nie przechodnie uzyskają więcej miej­
sca na wąskich chodnikach. Wszystkie 
rudery -  parkany powinny zniknąć z 
ulic miasta.

Tatusiu! Dlaczego nie zaprenumerowałeś dla mnie

> PRZYJACIELA?
Ja też chcę mieć w  domu pismo dla siebie!
Prenumerata mie9. „Przyjaciela**, tygodnika dla atarszych dzieci 
i młodzieży wynosi 40 złotych. W 28

tii politycznych, M;R.N. i społeczeń­
stwa.

Kier. biura Planowania Wrocła­
wia, dyr. Ptaszycki, będący równo­
cześnie kierownikiem sekcji aktywi­
zacji miasta, podkreślił wartość w y­
konanych prac.

„W  dniu dzisiejszym —  'mówił — 
oddajemy miasto tym wszystkim, 
którzy przybędą tu, by je zobaczyć. 
To wszystko, czegośmy dokonali, jest 
jedynie wstępem do dalszego, w ła­
ściwego startu".

Po przemówieniu inż. ^Ptaszycki 
przekazał symbolicznie Wystawę pre 
zydentowi miasta Kupczyńskiemu.

„G dy spojrzymy wstecz, w niedaw 
ną przeszłość —  powiedział prezy­
dent Kupczyński —  kiedy Wrocław 
był jednym zwaliskiem gruzów i po 
równamy ją  z dzisiejszą rzeczywisto 
ścią, możemy bez obawy patrzeć w 
przyszłość". Prezydent złożył podzię 
kowanie przodownikom pracy i ro ­
botnikom, zatrudnionym przy odgru 
zowaniu, oraz obywatelom, którzy 
przyczynili się do zaktywizowania 
miasta. Następnie prezydent oddał 
stoisko wiceministrowi Kościnskie- 
mu.

Wiceminister Kościółki podkreślił 
że „stoisko miejskie jest widomym 
znakiem, jak Polacy potrafią praco­
wać. Nie tylko Wrocław, ale całe 
Ziemie Odzyskane są wielką Wysta­

wą polskiej pracy na tych terenach. 
Dlatego też ktokolwiek próbowałby 
je  kwestionować, musi zdawać sobie 
sprawę, że będzie miał przeciw so­
bie cały naród polski".

Po odegraniu Roty, inż. Ptaszycki 
wręczył wiceministrowi i  innym go­
ściom piękne albumy ze zdjęciami 
miasta.

Z  kolei wiceminister Kościński wrę 
czył honorowe odznaki Wystawy ZO 
najbardziej zasłużonym przodowni­
kom pracy, zajętym przy budowie 
stoiska miejskiego.

W uroczystości wzięły udział tłu­
my wrocławian.

Stoisko miejskie obejmuje duży 
plac pomiędzy ul. Świdnicką i Szew 
ską. Na pokaźnej przestrzeni wybu­
dowano drewniany szkielet, na któ­
rym widnieje duży napis: „Wrocław 
Twoje miasto —  Jesteśmy i buduje 
my". Poniżej rozwieszono 12 wiel­
kich tablic statystycznych, na któ­
rych zilustrowano cyfrowo, znisz­
czenia, pracę przy odgruzowaniu, 
odbudowę i inne dane, dotyczące 
miasta.

Każda tablica jest ilustrowana 
pięknymi zdjęciami.

Całość robi duże wrażenie. W sta 
ty stycznym rzucie zaznajamia ona 
widza z  całokształtem zagadnień 
Miasta. *

Dwutysięczna
rozbłysła na

Wczoraj w godzinach wieczornych 
(rozbłysła w mieście • dwutysięczna 
lampa gazową. Fakt. ten uczczony zo 
latał Skromną uroczystością pracowni 
fców Gazowni Miejskiej, • w której-: 
wzięli też udział prezydent miasta 
Kupczyński, wiceprezydenci Horwatih 
i  Dymek oraz tłumy publiczności, 
które zebrały się na placu Solnym.

Dyr. Gazowni, Rzeszoś, oddając 
do użytku mieszkańców dwutysięczi 
ną lampę, podkreślił, że zarówno ta., 
jak i poprzednie, wykonana została 
systemem gospodarczym, wyłącznie 
(przez pracowników Gazowni’. Odda 
jąc tę lampę, Gazown:a wykonała 
(już swój plan na rok 1348 1. obecnie 
pracuje już ,.ponad normę".

Prezydent miasta, KupczyńSkii pod 
kreślił, że „dzisiejsze zapalenie dwu 
tysięcznej lampy jest równocześnie 
chlubnym, egzaminem dla robotników i 
•ekipy Gazowni, która ’ dobrze zasłu­
żyła się społeczeństwu wrocławskie 
mu".

Po przemówieniach, prezydent oso 
ibiśćie zapalił lampę, przy dźwiękach 
„Roty",

,yZapaiając w imlieniu mieszkań­
ców miasta — mówił prezydent • — 
tę dwutysięczną latarnię, składam 
hołd pracy robotnika. polskiego.. Niech

lampa gazowa
placu Solnym
będzie ona symbolem światłą kultu­
ry i postępu, światła, które już nlg 
dy nad Wrocławiem nie zagaśnie, a 
płonąć będzie coraz siniej, i jaśniej 
ńa chwałę naszej ludowej Polski".
; Na terenie Gazowni przy ul. Trzeb 
ńńcfciej odbyło się następnie rozda­
nie nagród zasłużonym przodownikom 
pracy.

Teatru
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄSKI 

~  °  godz. 19.30 „Harry Smith odkrywa 
Amerykę".

TEATR POPULARNY o godz. 20-tej 
„Ladacznicy z zasadami".

Kina
„SCALA" ul. Mikołaja 37 — „Hosanną I 

z siedmiu księżyców" (ang.)
i,POLONIA"  ul. Żeromskiego 53 — I 

„Wołga, Wołga" (radź.)
„TĘCZA" ul. Kościuszki 177 — „Znaki 

Zorro" ,amer.) |
„FAM A" Psie Pele — „Podrzutek*4 ; 

(radź.)
„WARSZAWA" ul. Fredry 10 nleczyn** 

ne.
„SLĄSK" ul. Świerczewskiego 87 nie** 

czynne.

Nocne d^żur# aptek
„POD OPATRZNOŚCIĄ"- ul. Stalina 

nr 51.
„POD LWEM•• — Plac Słoneczny 2.
„POD ANIOŁEM" -  ul. Szczytnicka 28
„POD RÓŻĄ"  — ul. Olszewskiego 75.

»Lada.cznicy
z zasa<lami«

we Wroc awiu?
Najsłynniejsi satyrycy polscy —  

znakomici przekrojowcy: Grodzień­
ska Stefania, Brzechwa Jan i Min­
kiewicz Janusz, oraz jeden z najwy 
bitniejszych poetów Władysław Broi 
niewski wystąpią dwa razy w Te­
atrze Popularnym w  poniedziałek: 
19 i wtorek 20 lipę a 'o godz. 20-ej.

Szefem protokołu będzie popular­
ny artysta Teatru „Syrena znany 
z filmu „Ostatni etap" — Kazimier/: 
Pawłowski. Wspaniały program za­
wiera satyry polityczne, aktualno­
ści, parodie i —  rzecz prosta pięk­
ną poezję Broniewskiego.

Będzie to niezwykły wieczór, któ 
ry wszędzie staje się sensacją arty­
styczną najwyższej klasy i rangi. 
Niewątpliwie i Wrocław stawi się 
tłumnie, aby podziwiać tych ulu­
bieńców — autorów.

Kierownik Imprezy Literatów 
„Ladacznicy z zasadami"

K  4002 (ORTYM)

PRZEMYSŁ CHEMICZNY NA WZO 
Wśród' pawilonów terenu „B " 

zwraca uwagę pawilon Centrali 
Handlowej Przemysłu Chemicznego. 
Ma on 130 m kwadr, powierzchni. 
Jeden z boków tworzy wielka ku­
la. Na drugim planie wznoszą się 
dwie wieżyczki. ■ Górną część ścia­
ny od strony zachodniej stanowi 
tafla szklana z wymalowaną na niej 
wielką mapą Polski, na której ozna­
czone są ośrodki przemysłu chemicz­
nego.

Tłumy zwiedzających
w pierw szym  dniu otwarć 
Jeżeli ktoś miał jakieś wątpliwo­

ści, czy potrzebny nam jeśt Ogród 
Zoologiczny w  okresie, gdy mamy- 
jeszcze tyle innych spraw do w yko­
nania, powinien był przybyć wczo­
raj na jego otwarcie. Tysiączne tlu 
my, które przyszły na tę uroczy­
stość, niewątpliwie przekonały by 
go, że jednak Ogród jest potrzebny. 
Gdy w  dodatku obserwował tę ma­
sę młodzieży od lat 3 począwszy, 
która niezmordowanie przez godzi­
nę i  dłużej potrafiła podziwiać czy 
to lwa, czy piedźwiedzie, a szcze­
gólnie małpy i gdyby słyszał wszysl

ó f a c & u u n  p o  W i o c f a m a

Przesolone widoki
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—  Proszę o pocztówki z widokami 
Wrocławia —  powiada jakaś pani, 
wchodząc do sklepu z materiałami 
piśmiennymi.

—  Służę pani... —  i grzeczny ku­
piec wyciąga całą paczkę widokó­
wek Wrocławia. —  Jeszcze nie zdą­
żyliśmy włączyć do albumu, świeży 
materiał... —  wyjaśnia w  dalszym 
ciągu kupiec.

Klientka ogląda z zainteresowa­
niem. Zerkam w  je j stronę i widzę 
wszystkie znane miejsca Wrocławia 
na pocztówkowych zdjęciach. Jest i 
most Grunwaldzki, ze swymi wspa­
niałymi lukami. Jest kościół sw. 
Krzyża i delikatny „Zielony Most" 
we wdzięcznym wygięciu lekkiej 
konstrukcji. Ratusz. Katedra. Uni­
wersytet...

Nareszcie mamy swoje pocztówki, 
bez przekreślonych niemieckich na­
pisów. Ale klientka była jakaś gry- 
maśna. Oglądała, przerzucała, a 
wreszcie powiada:

—  Mętne...
—  Mętne? —  zdziwił się właści­

ciel sklepu.

—  A  mętne...
Wobec tego i wobec zasady 

„Klient —  to tw ój pan" —  kupiec 
sięga po nową porcję:

—  Te są śliczne. Wyraźne, przej­
rzyste... Proszę popatrzeć...

— No tak, —  cokolwiek lep­
sze —  stwierdza protekcjonalnie wy 
magająca osoba. Teatr ładnie wy 
padł... Ale dlaczego umieszczono tył 
ko same budynki w bezpośrednim 
zbliżeniu, bez żadnej perspektywy?
—  rzuca, właściwie retoryczne py ­
tanie, trudna do obsłużenia klientka.
— Proszę 5 z tej serii.

—  150 zł — zdecydował sprzedaw 
ca.

—  150 ? !
— Tak, po 30 zł [sztuka..,*': A  te 

„mętne" po 8 zł.
Zaciekawiona, przestałam zerkać 

poprzez ramię klientki, ale wprost 
obejrzałam widokówki. Nie mogłam 
zrozumieć,' czemu jest aż tak znacz­
na różnica w cenie. 30 zł za pocztów 
kę — to chyba trochę za słono.

J. K.

la  O grodu Z o o lo g iczn e g o  
kde wypowiadane uwagi, obserwo­
wał radość, malującą się na twa­
rzach, wówczas z antagonisty na- 
pewno stałby się wielkim zwolen­
nikiem Ogrodu.

A  przecież nie należy zapom inaj 
że Ogród jest ponadto dużą pom o­
cą naukową dla Uniwersytetu i in ­
nych szkół. Słusznie też podkreślał 
rektor Kulczyński w swoim zagaje­
niu, że otwarcie wrocławskiego 
Ogrodu Zoologicznego jest dużym 
osiągnięciem zarówno Uniwersyte­
tu jak i miasta.

Prezydent miasta Kupczyński, 
który najwydatniej przyczynił się 
do wskrzeszenia Ogrodu Zoologicz­
nego, zapewnił, że miasto dążyć bę­
dzie do tego, ażeby -nasz Ogród był 
jednym z pierwszych w Polsce. Wa 
runfci ku temu ma doskonałe i tyl­
ko od mieszkańców zależy jego dal­
szy rozwój.

Jako ostatni przemawiał dyr. Łu­
kaszewicz, który zapewnił, iż doło­
ży wszelkich starań, by Ogród był 
chlubą miasta. Już obecnie możemy 
zakomunikować, że w najbliższym 
czasie powstanie we Wrocławiu 
również Muzeum Zoologiczne.

Po przecięciu wstęgi ; odegraniu 
„Roty", licznie-zebrani goście udali 
się na zwiedzanie zwierzyńca.

Wygląda on naprawdę ciekawie, 
ale jedynie kierownictwo i mała 
grupa wtajemniczonych wie, ile 
i pracy trzeba było włożyć, ażeby 
osiągnąć obecny stan. ,

Miarą zainteresowania się w roc­
ławian Ogrodem Zoologicznym 
niech będzie fakt, że mimo, iż dwie 
kasy sprzedawały bilety wstępu, .już 
około godz. 12-tej utworzył się dłu­
gi ogonek czekających. Przyjmuje­
my to za dobry „om en" i gdy frek­
wencja utrzyma się na tym pozio­
mie, o losy Ogrodu możemy byó 
spokojni. Na pewno będzie. samowy­
starczalny.

Dla zwiedzających Wystawę Z.CL 
zwierzyniec będzie też dużą a trak- 
ćją, T.T.

te
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5.00 Poradnik dla wat B.lt Przerwa 5.20 
jytuz. 8.00 Syg. czasu, pobudka młoda. 
9.01 Gimnastyka por. 0.19 Dzień. por. 
6.30 Muz. por. G.50. Próg. dnia 7.00 Skrót 
wlad. dzień. por. 7'03 Muz. por, 7.20 
porad, prakt. „Opieka nad niemowlę- 
tleml' 7.30 Muz. por. 8.20 „Dalekie lata" 
1.39 Muz. por. 8.55 Inform. ogólnopolskie 
0.00 Skrzynka PCK 8.10 Lole. program 
dnia 9.15 „Dyktujemy notatniki wro­
cławski" 9.20 Przerwa 11.97 Syg. pzasu i 
hojna! 12.04 Dzień, polud. 12-26 j Pleśni 
aounod'a 12.45 Przerwa 13.00 Konc. muz. 
ludowej 13.49 „Kompozytor Tygodnia* — 
Józef Haydn" 14.30 Fragment oppwldśbl 
eskimoskiej „Ach-Tuk-Ta" — niedźwia­
dek grenlandzki" 14.45 Muzyki 14.50 
Wlad. wroct. 14.57 Inform. Radlot Prze­
wód. 16.00 Inform. Polski, Płd. 19.11 Ak­
tualia z Wrocławia 15 29 Mu*. 15.30 „Cu­
da powietrza", a ud. dla dzieci starszych 
19.50 Skrzynka ogólna 15.00 Dzień, popo- 
lud. 16.20 „Poznaj swój kraj" 10.30 Muz. 
polska 17.00 Aucl. poświęcona twórczości 
Emila Zegadłowicza 17.46 „Ora w wa­
chy" 18.00 „TU MÓWI WYSTAWA ZIEM 
ODZYSKANYCH" 18.05 „Ulubione melo­
die" 18.45 „Jak zostałem pisarzem" 19.00 
Duet wokalny 19.20 „Radości I kłopoty 
wczasowicza 19.30 „Emancypantki" 19.48 
Konc. symf. 20.58 Komunikat meteorolo­
giczny 21.00 Dzień, wlecz. 31.60 Skrzynka 
techn. 22.00 Muz. tanecz. 22.43 „Dyktuje­
my notatnik wróci." 22.80 Konc. Życz. 
8̂.00 Ost. *wiadom. 23.10 Muz. tanecz. 23.20 

Progr. na Jutro 23.30 Hymn.

i W i i w O f f c o w f c w

Pijacy ■ ich wyzwiska
„ t . . t przeć lagNrttaWfcwf* chuliganom 

ostrych kar, podobno wytępił* na uli­
cach używanie brutalnych wyrazów. 
Dlaczego nie uczynię tępo nasze miasta 
na zachodzie?"

Takie pytanie zadaje naszemu społe­
czeństwu Jedna z Czytelniczek — repa- 
triantka z Wilna.

Tępo pytania nie można zostawić bez 
odpowiedzi.
I- Istotni*: dlaczego? Dlaczego przecho­
dzące ulicę dzieci 4 dziewczęta narażane 
sę na słuchania wyzwisk i określeń, od 
których uszy więdnę? Dlaczego posłu­
gują się nimi bezkarni# nie tylko pija­
cy, lecz — w przypływie złego humoru 
— również ludzie trzeźwi?

Naszą wobec nich tolerancja idzie 
tak daleko, że wczoraj spotkałem pija­
ka (wiedzionego pod ręce przez kobietę 
I mężczyznę> bluzpajęcepo słówkami za­
pożyczonymi z najbardziej swobodnej 
gwary — na jednej z głównych naszych 
ulic.- I nici Kobieta to tolerowała, prze­
chodnie uznali za zjawisko normalne — 
i zataczający kręgi facet spokojnie wrą 
cal do domu, rad ze swych doznań przy

TABELA WYGRAKYGH 53 LOTERII
5-iy dzień ciągnienia 3-ciej klasy

Wygrane po 1.000.009 zł padły na 
Nr Nr 20509 w GUwicach, 76644 w 
w Gnieźnie, 89753 w Warszawie,

Wy jrana 500.000 cl padła na Nr 
39139 w Radomiu.

Wygrane po 100.000 z! padły na 
Nr Nr 24839 28217 63934 83667.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 13008 70429 73877 89500.

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr 2509 8396 19082 19838 32486 36678 
88828 40730 66699 69599 71451 72954 
73418 80728 83668 85204 85791 89038.

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
Nr 2387 4024 4093 4309 7702 12353 
23995 29991 32153 34524 41835 46962 
47223 51912 51975 60382 62164 65968 
66315 73061 76297 83296 88138.

Wygrane padły po 4.000 zl na Nr 
Nr 330 515 523v 560 1004 1023 1970
2079 2174 2382 2409 2947 3519 3795
3986 4297 4566 5738 5931 6233 6378
6542 7052 7691 7768 7995 8764 9434
9856 9946 9955 11155 11328 11845
12482 12971 13680 13887 13907 14052 
14892 16352 16602 17172 17388 17398 
17583 20270 20480 20874 21172 21400 
22257 22494 22773 22948 23014 23281 
23289 23678 23947 23963 24817 25441 
26215 26707 27503 27858 28923 29080 
29106 29542 29929 30273 30831 32353 
32383 32586 32668 34217 84324 34768 
35266 35423 35487 35711 36190 36493 
36516 36528 37045 37314 38307 38337 
88376 38420 38485 38839 40305 40869 
40980 40984 41306 41451 41589 41981 
42973 43153 43275 43693 44192 45872 
45962 45963 46226 46445 46841 47186 
47697 47992 48694 48796 49207 49564 
49789 49850 50810 51212 51692 51747 
52429 53391 54318 55586 56107 57045 
57147 57931 58583 59329 59340 60903 
60517 61616 61838 62201 62489 63389 
63408 63653 64113 64211 64462 64585 
66689 66799 67702 66299 58852 68993 
69082 69316 70564 70585 71495 72614 
72036 72671 72674 72781 73938 74430

75585 76858 78312 78663 79082 79149 
79211 79452 80411 80570 80971 81161 
81340 81474 82194 83894 84781 85824 
85643 85779 86252 88737 87810 87818 
87970 88288 88588 88803.

Wygrane po 1.000 zl ■ t-go dnia 
ciągnienia:

Nr: U  12 114 48 297 408 38 89 59T 
781 803 1001 242 98 308 485 613 808 
28 056 59 2022 41 49 58 84 107 27 81 
248 313 65 79 581 815 20 42 47 50 752 
840 47 72 979 3078 265 879 413 719 82 
4215 334 689 779 850 991 5073 09*
298 819 51 98 401 03 98 535 627 748 
6065 70 164 234 337 442 885 905 7007 
069 114 392 430 54 89 649 61 882 81 
8061 210 53 420 25 65 528 88 687 73$
74 80 S il 55 9212 304 783 898 932 38 
85.

10182 348 429 545 640 765 902 85 88 
88 11015 082 86 107 54 262 325 428 
581 626 28 757 91 927 983 12082 360 1 
404 625 58 761 828 76 920 68 13097 18 
21 6 81 48 154 239 42 8 410 29 537 71 
633 700 38 818 44 68 908 46 58 83 99 
14004 105 13 28 31 32 269 85 345 74 
419 87 681 620 59 769 74 95 889 913 
90 15036 67 281 169 73 415 88 541 1 
581 719 887 900 18119 86 241 98 518 
878 758 84 99 858 69 17078 124 34 40 
00 97 249.017 40 70 450-0 80 02.9.818. 
42 742 86 878 93 935 64 18121 I 36 97
299 854 548 58 033 65 82 789 828 78 
904 19802 21 87 148 309 504 18 75 837 
69 788 824 949 78.

20004 199 263 7 425 9 86 578 89 669 
71 89 715 806 051 78 81 21049 78 164 
82 206 71 405 639 47 67 708 68 804 8 
88 957 22076 193 235 357 581 667 781 
959 28148 74 288 302 507 776 910 51 84 
24068 103 9 247 531 47 605 712 816 21 
48 88 94 948 51 25051 92 190 225 6 333
75 422 581 600 785 51 889 908 80 2 58 
26020 1 1 408 29 803 57 87 680 7 765 
828 71 87 92 903 403 53 27018 48 8 75 
116 40 238 67 8 381 77 98 408 21 52 t 
541 61 685 7 718 901 75 28004 172 408 
563 76 95 670 ł  709 857 79 88 92 918 
88 48 71 29020 272 358 9 41$ 70 91 
518 834 i  54 94 804 I 934 77.

Pozostałe wygrane po 1.000 d  należy sprawdzić w kalekturze

S a m o c h ó d
osobowy, limuzyna, czterodrzwiowy 
ekonomiczny, nowe ogumieni* I*. 
Wiadomość: Warsztaty, Stalina 97.

7037 I

Porzeczki i wiśnie
zakupuje po cenach rynkowych 

„WINOPORT" K 3678
Wrocław, Stalina 85, tel. 871. 

Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego 6

Narodowy Bank Polski
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na budowę dźwigu osobowego w Oddziale NBP we Wrocławiu.

Podkładki ofertowe otrzymać można w Oddziale NBP we Wrocławiu, 
Plac Wolności. — Oferty w zalakowanych kopertach składać na-leży 
tamże w terminie do dnia 29 Idpce (1948 r. do godz. 12-tej. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 2 sierpnia 1948 r. <> godz. 12-©j w Centrala NBP 
w Warszawie, Wydział Budowlany, ul. Dezidłowiczowaka 18,

Do oferty dołączyć należy kwit na wadium w wysokości zl. 100.000 w go 
tówce lub walorach, ustalonych rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 
35. 11. 1947 r. (Monitor. Polaki nr. 132/47, po*. 968), wniesiona do kasy 
Oddziału NBP we Wrocławiu.

Narodowy Bank Polaki zastrzega sobie prawor
a) swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę;
b) częściowego skorzystania z oferty;
b) unieważnienia przetargu w części luib całoścd be* podania przy­

czyn i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 29 sierpnia 1948 r. K 4098

K O M U N IK A T
Zarząd Miejski zawiadamia, że Ministerstwo Przemyski i  Handlu zwól- 

mito dba tut. Województwa do roza>ro-wadzenia większą ilość torfu.
W związku i  tym zainteresowany przemysł i  wszyscy inni ref lak tamci 

.winni złożyć zapotrzebowanie do Wydziału Przemysłowego Z. M., pokój 
330 do dnia 2q lipca b. <r. K  4056

kieliszku i z niekrępowanyoh przez ni­
kogo „wypowiedzi".

Czy ni* należało piJak* umieJcM dla 
wytrzeźwieni* za kratkami? Czy nie 
byłoby słuszne zmusić go ze karę do 
ładowanie w następnym dniu gruzów 
do wagonówT Czy nie było obowiązkiem 
przechodniów powiadomić pełniącego w 
pobliżu służbę milicjanta, żeby się za­
jął rzucającym wyzwisk* ulicznikiem 

t odprowadził go do komisariatu?
Miłośnicy kieliszka i ‘ „brudnych  o- 

kreSleń*1 mają we Wrocławiu stanowczo 
za wiele swobody. Trzeba Ją co rychlej 
ukrócić. Przez kary I przez odpowiednią 
wobec nich reakcję społeczeństwa.

IKS.

»Hurt Włókienniczy
WYROBY LNIANE «.

Tel. 81-08 SO
Posiadamy na składzie; *j
SIENNIKI, g

WORKI JUTOWE, |

OBRUSY
(rozmiar dla restauracji)

Płótno ręcznikowe ta
„  ścierkowe, m

Wrocław, Sępolno, n
ul. Dembowskiego Nr 18 J 1

Dojazd 12-ką do ul. Cmentarnej

6972

i f i i i W ł u
i P O R Z E C Z K I

w każdej Ilość\ po najwyższych 
cenach zaikupuje K 3679

„9LĄSKOWIN"
Wrooław, Kieł baśni cza 29/80,

teł. 28.80.

HANDLOWE

TROKI, .wszelkie artykuły 1 maszyny 
młyńskie oraz tartaczne dostarczamy, 
Bytom, Moniuszki 18. K 2981

DAM kaucję lub udział, współpracę do 
sklepu ~k losk u , sezonowo ■- stale, o  
ferty-'^ ̂ Współpraca" księgarnia Stalina 
45.; ‘ -. “ /  ' '  702T

SPRZEDAM' wrak samochodowy .Wand* 
rer" gómoz*worowy a kormUethym mo­
torem Wrocław Podwórcowi 7‘ *. 697*

j -s k l e p  odstąpię blisko dworca Odry 
zwrot kosztów. Boi. ̂ Chrobrego *5 .

nsfe
WARSZTAT szewski zakładam w Legni­
cy Czarnieckiego 33, Anusiewicz Józef.

K 4035
SPRZEDAM samochód trzykołowy w do 
brym stanie, Krzycka 63 (Krzyki).

K 4026

SPRZEDAM całkowite urządzenie skle­
powe Rejtana 12 sklep. k  4041

MASZYNA kuśnierska „Succes-Rltters- 
7«a««sen"BerlIn“  sprzedam. Zgłoszenia pod 40.000 zł do Słowa Polskiego Wrocław.

Poszukujemy
2 w cią g a rk i typu D em ag 
lub podobne, o nośności 
500 k g  i 750— 800 k g
Oferty należy złożyć w Państw., 
Pnetw, Mięsnej nr, 8, Poznań, 
Dąbrowskiego 129. k  4017

ARYTMOMETR (maszynę do liczenia), 
maszynę do pisania szerokim wałkiem 
kupi „Solidarność" Wrocław Rynek — 
Ratusz 11/11 Wydział Sprzedaży. K 3983

DWA „Citroeny" czterotonowe, niedo- 
tarte na chodzie, trzeć! w częściach, 
sprzedam okazyjnie. Wytwórnia Legnica, 
Wrocławska 123. K 4094

ODSTĄPIĘ na terenach objętych Wystaw 
wą dobrze prosperującą wytwórnię wód 
gazowych, rozlewnię piwa 1 restaurację. 
Wiadomość Wrocław, uL Stalina 62 sklep 

K 4033
OWOCE SZLACHETNE, jabłka (papie­
rówki) śliwki, gruszki, eęglody zakupi­
my w każdej ilości. Firma Klucznikl i 
S-ka ul. C. Skłodowskiej 35 m. 5.

K 4010
SZPALTMASZYNĘ do. skóry kupimy. 
Wiadomość Pracownia Szelek podwiązek 
Wrocław, Odrzańska 21. 6967
IGŁY do -maszyn czapniczych, dziurka­
rek, overlooek 1 rymarskich wysyła za­
liczeniem SINGER, Katowice, 3 Maja 23.

K 4000

PRZEWOZY towa­
rów, plac Solny f, 
te lel 39-81.

K 3962

Ś L E D Z I E
szkocki* Mattiea, wzgl. Mat fuli* beazki 115 kg netto po  
20.200 i !  łącznio s beczką loco Szczecią dostarcza „Rekin* 
Szczeciński Handel Rybny, Sp. z  o. en Szczecin, Kolumba 
4, tał. 30-94. K  3965

Przedstawicieli (firm)
poszukujemy na wszystkie powiaty województwa wrocławskiego na 
wyłączną sprzedaż w ód mineralnych, stołowych i  leczniczych Uzdro­
wisk Dolnośląskich.

Zgłoszenlia osobiste Wrocław, Henryka Pobożnego 25, Si. Bebenkaw- 
ski, * K  4049

CENTRALA RYBNA
Spółdzielczo -  Państwowa 

J e len ia  G óra  R yn ek  45 
Telefon 24-35

Poleca

ryby świeże i mrożone 
konserwy rybne
w harcie I detalu 
CENY ZNIŻONE

ZAGINĘŁA karta rejestracyjna Nr 
84997fl/3b wydana na firmę Kazimierz Za 
wada i -Arkusz Motek Wytwórnia Win 
Owocowych Silesia Karkowa 30. 6992

ZAGUBIONO dokumenty, karta rejestra 
cyjna RKU wydana w Warszawie Anto­
ni Piekut zam. Warszawie ul. Markow­
ska 14 m. 24. 6987

ZGUBIONO kartę służbową Browaru 
Piastowskiego, kartę tramwajowę, legi­
tymację Ubezp. Spot. Wrocław, kartę 
węglową n a ' nazwisko Bazyli Wenk Wro 
cław, ul. Roosevelta 12/3. , 7001

SKRADZIONO dokumenty, kartę reje­
stracyjną wyd. przez RKU Wieluń, zwoi 
nlenle z M.o. oraz dowód osobisty na 
nazwisko Kulak Szczepan zam. Opatów 
pow. Kępno. 6986

SKRADZIONO kartę pracy (niemiecka) 
zameldowani* (e obozu koncentracyjne­
go) Nr 1 na nazwisko Paczkowska Ro­
zalia. 6982

ZGUBIONO odcinek wymeldowania 1 
kartę RKU na nazwisko Tadeusz Lldaw 
siei. « 6976

ZAGINĘŁA książka Inwalidzką, n* 
zwisko Bałktewtojp MTtshaŁ

POCZĄTKUJĄCA maszynistka poszuku­
je  pracy. Zgłoszenia Wrocław, ul. c*e- 

*• K  4041
DYPLOMOWANY pedagog obejmie pla­
cówkę kulturalno-oświatową, gospodar­
czą, sekretariat. Łaskawe oferty „Jele­
niogórskie Słowo" „Pedagog". K  4011

DWÓCH szoferów mechaników czerwo­
ne prawo Jazdy (znajomość języka nie­
mieckiego) poszukują pracy. Zgłoszenie 
Słowo Polskie pod „szoferzy". 7031

WOLNE POSADY

LABORATORIUM fotograficzne Ligi 
Morskiej przyjmie laborantką (ta) Po­
morska >. 6076
POSZUKUJĘ galantemlka skórzanego za 
dobrym wynagrodzeniem, Wrocław, Roz 
brat 3A l od 18 — 20. 6981

INŻYNIEROWIE i technicy budowlani 1 
instalacyjni potrzebni od zaraz. Zgłaszać 
się z dokumentami Wrocław, ul. Ber­
narda Preticza D.O.W. IV Wyd*. Kwat.- 
Budowl. X  tali

POTRZEBNA dziewczyna d* pracy do­
mowej do samotnego, Wrocław pod ad­
res Kościuszki 27 m. 6. 89a*

ZGUBIONO twladecjyo — wy­
dane prza^.&ofttfaH ' Rzemieślniczą w  
“Łwtrwfó fmtjstra St. Ryszewaklego —- 
Lwów -,-rt łęoęti orłowskiego HI. Rzepa Ęd i 
waffd \pŁ. Aagfrm  pow. Przeworsk. 09*?
ZO^ńłÓ'1'Tó kartą ewakuacyjną — Lwów 
Rejon -**. cfewpeynlcowskl \  Bednarski 
Ryszard. «
ZGUBIONO 14. I. 46 między dwornym a 
placem Strzeleckim** okulary słoneczne 
(amerykańskie) w etui. Proszę e  oddanie 
za dobrym wynagrodzeniem u portiera 
hotelu „Polonia". 7008

POTRzrBWA^ pomoc domowa do I osób 
Bałuckiego 8/8 y.

fr?ZY8HltX~dbBwi -sŁ^-ds-yttty pe*riab 
na od zaraź Wrocław. Dr Ólssewaklego 
05 (Biskupin) • I"

[ | W A v  i  A ' \
EridentwEBsamaaBMPHMnHHMHBBMB 
POTRZKBNY • korepetytor (ka) do ***•»* 
tury n  licealna: wfkdoroośfe: , Mae

I Słowianka .if/fl goda./** —  s». -  roa

ZGUBIONO zaświadczeni* wydane przez 
Spółdz. Hodowlano-Mlęsną „Samopomo 
cy Chłopskiej" w  Świdnicy ul. Bolko- 
Dolna 20 z dn. 29. 4 48 r. na nazwisko 
Makareic* Franciszek — zam. 9w1dnlca.

K 4014

ZGUBIONO kwit Nr 0049, kaucję za licz 
nlk Nr 1948192 w wysokości 2.000 zł., 
wpłacony przez Muchę Marcina w dniu 
31. 11. 47 r. wystawiony przez Z.E.O.DŚ. 
Oddział w Świdnicy. K 4012

ZAGUBIONO — okolice Ścinawy, do­
wód osobisty wydany przez Zarzad Gml 
nv Gaworzyce pow. Głogów Szoka Mi­
chał Grabowo. K  4011

SKRADZIONO kartę rejestracyjną, od­
cinek zameldowania na nazwisko Łęcka 
.Tanina. Mariana, akt ślubny Łęckiego 
tc*ir/>»r»8«ł .T-«v>eława Dąbrowskiego 76/9.

K 4021

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko 
Kułaga Marla Marclków. K 4811

ZGTTbto n o  karto rejestracji RKU Zam 
brów, Krajewski Jan, majątek Paulinom 

K 4018

ZGUBIONO pieczątkę firmy Spółdzielni 
Wojskowej „Postęp" w Łodzi o nasteou 
i»ce1 treści: Spółdzielnia Wojskowa „P o­
stęp" z odpowiedzialnością udziałami, 
■pieczątką została zmieniona z dniem 
11. 7. 48. K  4039
SKRADZIONO kartę rejestracyjną w y­
dana orzez RKU Bolesławiec na nazwi­
sko Wieniec ,Jan ChrcTnIce. K 4046

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę RKU 
wvdana Mławie woj. warszawskie, od- 
płrłptę wymeldowania, na nazwisko Ko- 
*łowek! Stanisław zamiesz. SwMniea. 
Nowotki 34. K 4054
SKRADZIONO dowód osobisty, kartę 
FKU wydana w Świdnicy, kartą rowe­
rowa, 3 odcinki zameldowania na na- 
*wi<ko: Mołek Jan, Władysława. An- 
łr,n|. ^  K 4053

L O K A L I

DWIB studentki postukuj, pokoju kolo 
klinik, cena obojętna J. Dąbrowskiego 
46/8 8998
t POKOJE — kuchnia parter do odstą­
pienia Plac Strzelecki 18 m. 2. wiado­
mość od 18 — 21. Wił
MIESZKANIE jednopokojowe zamienię 
na dwupokojowa. Zgłoszenia „Zwrot kosz 
tów ": Biuro Express Kluczborska 21 A.

7008

B O *  N V

ZAWIADAMIAMY, że firma „K . Bra- 
slak", sprzedaż mięsa 1 wędlin, Wro­
cław, Stalina 88 dnia 1 lipca 1948 został# 
zlikwidowana, wskutek bankructwa.. 7031

PRZETARG ofertowy na roboty budo­
wlana 1 budową windy towarowej w ma 
gazynach „Społem" w Dzierżoniowie na 
dzień 23. 7. 41 r. o godz. 11-teJ ogłasza 
C.S.S. — Referat Budownictwa, we Wro 
cławlu ul. H. Dąbrowskiego 46, gdzie 
otrzymać można podkładki ofertowei 1 
zasięgnąć bliższych informacji. K 400*

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZGUBIONO legitymację Z NP na nazwi­
sko Krzesiak Walenty. 6922
SKRADZINO legitymację Nr 243 Cen­
trali Zbytu Porcelany Szklą Łódź. Ada­
mowicz Stanisław. 6684

P O S A P  POR7TTKTT.TA

SPECJALISTA w wyrobie lodów wszel­
kiego rodzaju poszukuje pracy Odrzań­
ska 21/4. -  8998
ZNAM całokształt pracy biurowej. Zagra 
niozne świadectwo dojrzałości, perfekt 
francuski, poszukuje odpowiedniej pra­
cy. Zgłoszenia .Słowo Polskie" nod 
„7001". ■ 7001
BIURALISTKA za znajomością maszyno 
pisma szuka posady. Łaskawe oferty do 
„Słowa Polskiego" pod „7002". 7002
ZDOLNA retuszerka 1 malarka figur 
oraz lalek, poszukuje pracy. Oferty kle 
rować do Słowa Polskiego pod „malar­
ka". 7022

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszeni* w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 66 oł 

za 1 mm, od Tl — 120 mm — 70.— 
zt za 1 m ą  od 121 — 200 mm 8G<— 
zl za 1 mm , od 201 — 800 mm — 
106.— 21 R  1 mm ponad 800 mm
— 136.— ń  za 1 mm. Ogłoszenia 
aa ‘ ekstern: do 70 mm 36.— zi na 
1 mm, od 70 — 120 mm Ć6.— *2 
za 1 mm. od 121 — .200 mm “* P® 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 800 
mm — po 90.— zl za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 80.— tŁ aa 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— rt 
za 1 mmi od 121 — 200 mm — po 
86.— zl za 1 m ą  od 201 — 800 
mm po 110.— zł za 1 mm. pooad 
800 mm — oo 180.— zl ze * mai. 
Ogłoszenia drobno: po 26.— zl aa 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15— zl za 1 słowo. — Zastrzeżeni 
miejsca w tekście — do 50 mai 
przy ogłoszeniach Jedooezpaltowydi 
50% drożej — większa i dwuazpał- 
towe — 100% drożej. Za nled*tata 
i święta dopłata 309?. Ogłoszenia 
drobne — minimum 16 słów — 
maktmum — 40 słów. Konto PKO 
Nr. V m  — 135.

SŁOWO POLSKIE Nr 197 Str. I



W f P O O l f t l
Pielraszewski mistrzem szosowym Polski
Wójcika piześladuje pech

Mistrzostwa Szosowe Polski aa rok 
194$ zgromadziły na stańcie 40-tu ** 
wodników, wśród których malazla s»s 
cała elita naszego kolarstwa. Zabrak 
lo tylko najlepszego Ślązaka Wy- 
glendy, jednego z  kandydatów aa wy 
jazd do Amsterdamu.

Na starcie honorowym, który od­
był się obok gmachu Polskiego Radia 
na Krzykach, przemówił do kolarzy 
in i. Blicharski z  Wrocławskiego O.Z, 
Kol., przypominając kolarzom jeszcze 
raz, że wyścig dzisiejszy, poza walką 
o zaszczytny tytuł mistrza P-olSbi, Jest 
eliminacją do mistrzostw szosowych 
świata w Amsterdamie.

NA TRASIE WYŚCIGU 
Ze startu ostrego na autostradzie — 

wyruszyło e  godz. 10.42 — 40-fcu za

wodników, w tym łek ie kilku wro­
cławian.

Początkowo tempo jest słabe, wie 
Je wiatr przeciwny. Jednakże powoli 
kolarze ' „rozkręcają elę“ . Cała stew 
Ła jodzie razem.

Na 18 km pierwszą gumę łapie Mo 
tyka. Już na 20 km notujemy pierw 
szych maruderów; którzy wycofują 

się z wyścigu. Są toi Kruk, Biedrow*
ski i  Tyczyński.

Powoli zaczyna tworzyć « ę  grupa 
czołowa, złożona z  około 20-tu zawód 
ników, w której widzimy ca-lą ekstra 
klasą i  kilku młodych zawodników, 
jak nip. Królikowski.

Na półmetek (90 km) pierwszy wpa 
da Pietraszewskl przed Kapiakiem, 
w czasie 2 godz. 18 min. Za półmet­

kiem tempo wzrasta i  dochodaL do 40

U wrót ligowych
Zaczęła się druga runda w alk o 

awans do ligi. W brew przewidywa­
niom nie było „Wielkich sensacji", 
bo mistrz Śląska Baildon, przestał 
już nas zaskakiwać „niespodziewa­
nymi porażkami". Po prostu mistrz 
Śląska jest drużyną przereklamo­

waną i w ręcz słabą. To 1:6 z  Szom­
bierkami przekreśla wszelkie szan­
se na awans.

W  pierwszej grupie Skra jest już 
prawie pewnym mistrzem (Cheł­
mek zremisował z  Zagłębiem).

W  drugiej —  Legia urwała punkt 
leaderowi, ale Pomorzaninowi nie 
grozi to  utratą pierwszej lokaty. 
Szombierki i  Legia są już w  II li­
dze.

W  „naszej grupie1" Ostrovia i  
Radomiak mają szanse na pierwsze 
miejsce, czekając, jako na trzeciego 
konkurenta na Polonię świdnicką.

W  czwartej m ó w  niepewność: 
PTC czy Gwardia? Obie rywalki 
m ają po 5 pkt.

0 wejście do Ligi
-  G w a rd ia —— JT 3 T ' 

Gwardia —  PTC 0:3
Polonia —  Skra 3:3
Wici —  Ognisko 1:1
Bzura —* Lechia 0:3
Ostrovia —  Gwardia 7:3
Szombierki —  Baildon 6:1
Zagłębie —  Chełmek 1:1
Legia —  P°morzanin S:3

W piątej faworytem  do walk 
międzygrupowych jest doskonały 
zespół gdańskiej Lechdi.

A  w ięc: nic się nie zmieniło z na 
szych prognostyków.

Telefonem po boiskach
Kralów e Pole pokonało piłkarzy 

Pioniera (Szczecin) 8:0 i  PKS 3:1.
Rekord świata w  sprincie kolar­

skim 1000 m .- ustanowił mistrz świa 
ta Harris osiągając czas 1.16.4.

7.70 skoczył w  dal... koń Guarana 
na zawodach w  Buenos Aires.

Tenisiści L.T.C. Praga wygrali z 
Sopotem 4:2.

Bromwlch pokonał zwycięzcę 
Wimbledonu Falkenburga w  2 se­
tach 6:4, 6:2.

Pogoń (Katowice) ma dobrych 
tenisistów.. Wczoraj pokonała repr. 
Krakowa 12:7.

Mistrzostwa
Rozegrany w Krakowie trójmecz mo­

tocyklowy o mistrzostwo ligi żużlowej 
między PKM, DKS ł GKM, przyniósł 
zwycięstwo motocyklistom PKM, którzy 
zebrali łącznie 23 punkty i utrzymali się 
na pozycji leadera ligi.

Wielką niespodzianką było zajęcie dru 
giego miejsca przez Dziewarski KS 
z Łodzi (15 pkt.) przed Gdańskim KM 
— U pkt.

Po 6 dniach mistrzostw szkolnych
Jesteśmy w  połowie wielkiej Olimpia­

dy młodzieży szkolnej. Z dotychczaso­
wych osiągnięć można wyciągnąć pewne 
wnioski i horoskopy. Są to pierwsze po 
wody tego rodzaju 1 Ministerstwo O- 
światy mimo olbrzymich wysiłków nie 
mogło wprowadzić do programu wszyst­
kich konkurencji.
, Tym niemniej zawody mają swój wiel 

ki ciężar gatunkowy i wykazują, że w 
szkolnictwie sport rozwija się coraz to 
mocniej, i że młodzież szkolna w Polsce 
stanie się olbrzymim rezerwuarem do­
brych zawodniczek 1 zawodników.

I-e  te mistrzostwa odkryły wiele no­
wych, obiecujących talentów, a przede 
wszystkim pozwoliły młodzieży z mniej­
szych ośrodków prowincjonalnych na 
zaznajomienie się z wysoką klasą zespo­
łów, mających szczególne warunki do 
treningu sportowego. • Na boiskach, czę- 
sto gęsto - widzi się emblematy znanych 
klubów sportowych takich Jak Warta, 
Cracovia, Wisła, Legia a przede wszyst­
kim mnóstwo emblematów AZS-owych.

Jakżeż przedstawia się dotychczasowy 
bilans?

W siatkówce męskiej na czoło wysu­
nęły się zespoły Wrocławia, Krakowa, 
Łodzi 1 Warszawy, które stoczą ze sobą 
półfinały i finał, w koszykówce najmoc 
niejszym zespołem Jest Poznań, po nim 
kroczą Kraków, Łódź 1 Warszawa, w 
•zczyplomlaku wreszcie Kraków 1 Kato­
wice dominują, ale niespodziankę spra­
wiły Rzeszów, który wyeliminował ko­
lejno Szczecin 9:1 i mocną Łódź 4:2, o- 
rąz Toruń, który w ładnym stylu wyeli­
minował Gdańsk 7:1. Dobry zespół przed 
stawia Warszawa, cóż, kiedy w  ćwierć­
finale trafiła od razu na mocny zespól 
Śląska. W obu grach zawiodła młodzież

Mistrzostwa szkół
We Wrocławiu odbyły 6ię fi­

nały mistrzostw szkół średnich. 
Wyniki podamy w numerze Ju­
trzejszym.

W konkurencjach pobito lub 
wyrównano kilka rekordów szkol 
nyeh. Startowało 16 drużyn re­
prezentując wszystkie kuratoria 
szkolne.

Wrocławia i te dwie gry trzeba na Dol­
nym Śląsku koniecznie podciągnąć.

W SŁUŻBIE KRÓLOWEJ SPORTU
W lekkiej atletyce na 100 m do pół 

finałów Wrocław wprowadził obu swych 
zawodników tj. Lampego i Piechurę; 
tej samej sztuki dokonały Katowice, Po 
znań i Gdańsk. Po jednym zawodniku 
wprowadziły Kielce, Olsztyn, Łódź i Kra

W biegu dziewcząt? na 60 m do półfi­
nałów. Wrocław wprowadził niestety tyl­
ko jedną zawodniczkę (Wilhelmi) a Ka­
towice, Poznań i Olsztyn po dwie. Po 
Jednej weszły z Torunia, Białegostoku, 
Gdańska, Szczecina i Lublina.

W skoku wzwyż dziewcząt do finału 
Wrocław wprowadził tylko jedną zawód 
nlozkę (Rączewską), gdy Poznań, Toruń, 
Katowice i Łódź po dwie.

Jedynaczkami ze swoich okręgów są 
Giszewska z Kielc i Królewska z Białe­
gostoku. Ta -ostatnia, nazwana popular­
nie „pchełką" osiągnęła wysokość 130 
cm,mając sama wzrostu 151!.

W skoku w dal chłopców Poznań, Kieł 
ce, Lublin, Olsztyn, Kraków i Wrocław 
wprowadziły po jednym zawodniku. — 
Wrocław reprezentować będzie w finale 
Dzidżik,

W kuli dziewcząt (4 kg) znowu po 1-ej 
zawodniczce mają Wrocław (Strusźyńska 
„W acek"), Warszawa, Katowice i Po­
znań, ale dwie ma Szczecin.

W oszczepie chłopców nikt specjalnie 
nie triumfuje. Poznań, Toruń, Kraków, 
Białystok, Łódź i Gdańsk mają po Jed­
nym przedstawicielu, Wrocław tym ra­
zem nikogo.

W dysku dziewcząt dwie zawodniczki 
wprowadził do finałów Toruń, po jednej 

| Rzeszów, Szczecin i Gdańsk. Wrocław 
znowu nikogo i do tego jest na dalekich 
miejscach.

JAK WYGLĄDAJĄ FINAŁY?
Została Już rozlosowana siatkówka 

dziewcząt.
Zestawienia: Toruń — Kraków, Rze­

szów — Lublin, Gdańsk — Katowice, 
Białystok, — Kielce, Olsztyn *— Warsza­
wa.

Dziś o 16.30 grają Łódź Poznań ! 
Wrooław — Szczecin oraz zwyciężczy­
nie dwu pierwszy oh spotkań.

Wrocław w  razie wygranej ze Szczeci­
n ek  przechodzi od razu do półfinałów.

JB, O.

fam na godz. Ne 10o km ma defekt 
przedniej ośki, tegoroczny zwycięzcę 
Tour de Polegnę — Wójcik, co w re 
zuit&cie niestety, powoduje Jego wy co 
famie się z wyścigu.

Czołówkę składa się teraz z 19 ko 
larzy e Wrzesińskim, Kapiakiem, Rzeź 
ndokim, Pietnaszewskbn d Napierają 
nu czele.

Za nią w odległości 3 lam jodzie 
druga grupa, złożona z czterech kole 
rzy z Olszewskim na czele, a jeszcze 
kilometr dalej widzimy pderwszego 
wrocławianina Jankowskiego, jadące­
go z Targońskim.

Pierwsza grupa jedzde w  dobrym 
tempie i  nikt jakoś nie ma Ochoty 
uciekać. Sytuacja od półmetka nie 
ulega żadnej zmianie i widać już, że 
walka rozegra się na finiszu.

Tuż przed samą metą tempo jeszcze 
wzrasta, mimo to grupa czołowa nie 
rozciąga się. Widać, że klasa jest wy 
równana. Jeszcze 2 km — i wreszcie 
niebieska flaga —  tysiąc metrów.,Na 
czoło wychodzi Wrzesiński, tuż za 
nim kolega klubowy — Rzeźni ©ki.

Nagle 150 m przed metą wyrywa 
sie z dalszej ’ pozycji Pietraszewski, 
który mija pokolei •wszystkich i  wy 
grywa o metry przed Wrzesińskim.

Mistrzem szosowym Polski na rok 
1949 — zostaje Lucjan Pietraszewskl, 
członek klubu „Partyzant" z Łodzi.

KLASYFIKACJA
MISTRZOSTW SZOSOWYCH POLSKI 

NA ROK 1948

1) Pietraszewskl (Partyzant — Łódź)
2) Wrzesiński (ZZK — W-wa)
3) Rzeźnicki (ZZK — W-wa)
4) Wandor (Legia — Kraków)
5) Kudert (Gwardia — W-wa)
6) Gabrych, 7) Czyż, 8) Łazarczyk. 

Wszyscy w jednakowym czasie —
5:02,00 godz.

Na dziesiątym miejscu sklasyfiko­
wany lO-oiu zawodników, ustalając 
kolejność alfabetyczną j  dając im ten 
sam czas 5:02:05 godz.

Są to: Bukowski, Kapiak, Komorni 
czak, Królikowski, Mich, Napierała, 
Nowocy.ek, Sałyga, Siemiński i  Woj­
cieszek.

Pierwszym wrocławianinem na me 
cie jest Jankowski (Odzieżowiec), któ 
ry przybył na 24-tym miejscu.

Wyścig ukończyło 30-tu zawodni­
ków. Przeciętna szybkość wyścigu wy 
nosaSa^SOj^om/godz.

-  Janusz Kurzy ca

Duże sukcesy i małe porażki wrocławian
na ogólnopolskich mistrzostwach Poczty

Pastę porażek sportowców wrocław­
skich przerwał najniespodziewaniej start 
naszych pocztowców  na Igrzyskach O - 
gólnopolsklch w Poznaniu.

Wczoraj podawaliśmy wiadomości o 
sukcesach piłkarzy 1 siatkarek, a dziś 
uzupełniamy je  nowymi meldunkami 
naszego korespondenta.

W siatkówce męskiej Wrocław prze-

Sal z Warszawą 0:2 1 pobił Olsztyn w  
kim samym stosunku. Poza tym padły 

nast. wyniki:
Poznań — Szczecin 2:1, Katowice — 

Warszawa 2:1, PZT (Warszawą) — 
Gdańsk 2:1, Poznań — Łódź 2:1, Lublin 
— Szczeoin 2:0, Kraków — PZT (War­
szawa) 2:0, Katowice — Szczecin 2:0.

W siatkówce pań wrocławianki wy­
grały z reprezentacją Warszawy 2:1, u- 
legając krakowiankom 1:2. Rezultaty In­
nych meczów: Katowice — Szczecin 2:0. 
Poznań — Kraków 2:0, Olsztyn — Gdańsk 
2:0, Katowice — Łódź 2:0, Gdańsk — 
Łódź 2:0, Olsztyn — PZT (Warszawa) 
2:0, Kraków — Wrocław 2:1.

W lekkiej atletyce rozegrano półfina­
ły w skoku wzwyż i w dal panów oraz 
w dal pań. Do finału zakwalifikowali 
się:

W skoku wzwyż 1) Leszczyński (Ol­
sztyn) 1,61 m, 2) Augustyniak (Kat.) 1,56 
m, 3) Rusiak (Lublin).
,W skoku w dal: 1) Wyleźol (Kat.) 5,86 
m, 2). Kaczorowski (Gdańsk) 5,84 m, 3) 
Pluta (Wrocław) 5,78 m.

Skok w dal pań: 1) Kotasowa (Kat.) 
4,25 m, 2) Cieślewicz (Krak.) 4,21 m, 3) 
Wróblewska (Łódź) 3.90 m.

W piłce nożnej rozegrano dwa spot­
kania. Pierwsze: Katowice — Poznań w 
czasie normalnym dało wynik remisowy 
1:1 i dopiero po dwukrotnej dogrywce, 
Katowice zdobyły zwycięską bramkę.

W drugim spotkaniu Szczecin zwycię­
żył Warszawę 5:1 (2:0) .

W TRZECIM DNIU
W trzecim dniu uzyskano następujące 

wyniki:
Piłka siatkowa pań: Wrocław — Łódź 

2:0, Poznań — Gdańsk 2:0, Kraków — 
Szczecin 2:0, Katowice — Olsztyn 2:0,

Piłka siatkowa panów: Olsztyn — Pp« 
znań 2:1, Katowice — Lublin 2:0, ŁćaA
— Wrocław 2:1, Warszawa — Szczecin 
33L, Lublin — Wrocław 2:0, Gdańsk —* 
Olsztyn 2:0. Kraków — Szczecin 2:0, W a* 
in w a  — Poznań 2:0.

W rozgrywkach piłkarskich rozegrano 
4 dalsze spotkania: Olsztyn PZT (War­
szawa) 4:1 (1:0), Poznań — Szczecin 3:0.

W trzecim meczu Wrocław pokonał 
Gdańsk 2:1 (0:0), kwalifikując się de 
spotkania finałowego.

Z ostatniej chwili
Piłkarze wrocławscy zdobyli ty­

tuł mistrza Polski klubów poczto­
wych, po wygraniu meczu finało­
wego z  Poznaniem. W ogólnej punk 
fcacji mistrzostw zwyciężyły Kato­
w ice —  185 pkt przed Poznanie**
—  160 pkt l Wrooławiem —  144 pkt*

Pływacy
przed  m eczem  z C zecham i

PZP przy poparciu Głównego Urzą 
du Kud/t. Fiz.zorganizował oh ;z tre­
ningowy pływacki w Strzelca oh Wiol 
kich na Dolnym Śląsku.

Obóz rozpoczął się 10 h. m. i  bę­
dzie trwać do 10 sierpnia.

Ceiem obozu jest przygotowanie na 
szych pływaków do międzypaństwowe 
go spotkania z CSR.

Na obozie znajduje się 40 najlep­
szych zawodników i zawodniczek.

Głównym trenerem jest znany pły­
wak i waterpolista — Kontek. Poza 
nim treningi prowadzą instruktorzy 
PZP — Broił, Królik i Dzięgiel ewski.

Wrocławscy akademicy
przygotowują, ogólnopolskie regaty

Setocja wioślarska AZS-u przygoto 
wuje Ogólnopolskie Regaty Akademie 
kie, które odbędą się w początkach 
września we Wrocławiu.

Dyr. WUKF, mgr. Skrockl ofiaro­
wał na ten cel 200 tyś. zł. oraz 4 ło 
dzie wyścigowe, cenny ten dar bardzo 
przydał się studentom. Patrząc na ich 
niezmordowaną pracę w urządzaniu 
przystani AZS-u nad Odrą musimy 
stwierdzić, że potrafią sobie radzić. 
Przystań, wysadzona w powietrze 
przez niemieckich studentów, nabiera 
powoli kształtu. Największą bolączką 
przystani jest... dziurawy dach, przez 
totóry cieknie woda deszczowa, nisz­
cząc sprzęt.

C±y n ie warto pom óc naszym wioóla
rzoim studentom?

Chyba tak, bo jak niejednokrotnie 
mogliśmy się przekonać, studenci 
wrocławscy godnie reprezentują nasze

Wałbrzych ~~ Kraków 2:2 (2:0)
Wałbrzych (tel. wł.). Wczoraj na 

Stadionie Miejskim w  Wałbrzychu 
odbył się mecz piłkarski Kraków — 
Wałbrzych. Zawody zakończyły się 
wynikiem remisowym 2 :2  do przer 
wy 2 : 0 dla Wałbrzycha.

Bramki strzelili: dla reprezentacji

Wałbrzycha — Pawłowski z KS Ju­
lia i Tenenbaum z ŻKS Bielawa, 
dla gości Wawrzusiak i Stadler. Sę­
dziował p. Chwostek.

Widzów 7.000. Jak wiadomo ta sa 
ma drużyna krakowska pokonała 
w  sobotę Wrocław 5 :0 .  (zm)

Z Olimpu do Wembley
Trasa o lim p ijsk ieg o  zniczu

W sobotę w południe na ruinach świą 
tynl Zeusa na -Olimpie, dziewczyna grec 
ka, ubrana w biały chiton zapaliła od 
promieni słonecznych za pomocą soczew 
ki,, gałązkę oliwną.

Od roznieconego ognia zapalono z ko­
lei specjalną lampę, którą rtfłodzieź gre­
cka przeniosła do miejsca, gdzie znajdu 
je  się serce twórcy nowoczesnych olim­
piad Coubertin. Od lampy tej zapalono 
następnie pochodnię olimpijską, która 
powędruje do Wembley, przebywając po 
nad 8 tys, km.

Podczas otwarcia Igrzysk Olimpij­
skich, od pochodni tej zostanie zapalo­
ny znicz olimpijski, który będzie płonął 
aż do zamknięcia olimpiady. Po­
chodnia będzie przeniesiona do por­
tu Katakolo, skąd zostanie prze­
wieziona na greckim krążowniku na

wyspę Korfu,. W niedzielę rano biega­
cze Korfu przeniosą pochodnię na bry­
tyjską fregato. • Pochodnia zostanie na­
stępnie doręczona biegaczom włoskim 
na wyspie Bari, a następnie skieruje się 
do Calais, gdzie przyjmie ją brytyjski 
krążownik.

Na krążowniku tym pochodnia zosta­
nie przewieziona do ■ Dowerj i wreszcie 
29 bm. sztafeta, złożona z 75 brytyjskich 
biegaczy, przeniesie ją do Wembley.

Po południu tegoż dnia od pochodni 
tej król angielski zapali znicz olimpij­
ski, który będzie początkiem olimpia­
dy.

barwy, Trzy łodzie wyścigowe- 
wrócą już z początkiem sierpnia z 
doków bydgoskich, gdzie kończą się 
ostatnie reperacje. Ted-es.

Bartali
nadal leaderem

X V -ty  etap Tour de France zakon 
ezył się znowu zwycięstwem, znajda 
jącego się w doskonałej formie, Wto 
cha Bartali, w  doskonałym czasfo 
8 :29,55 (dystans etapu 279 km). Nu 
drugim miejscu sklasyfikowano, 
dwóch kolarzy Schotte (Belgia) i B:v 
ratin (Francja) w  tym samym czasie 
8 : 32,22. Mimo bardzo trudnej trasy 
(wzniesienia dochodzące do 1500 m  
n p. m.) i  dystansu prawie 300 km 
przeciętna tego etapu wynosi 33,6 km  
na godz.. W klasyfikacji ogólnej po 
15-tu etapach na pierwszym m iej­
scu jest nadal Bartali przed Francu­
zem Bobęt i Belgiem Schottem.

Piłkarze »£wardii«
w a lczą  o  m istrzostw o

Turniej piłkarski o  mistrzostwo klu­
bów Gwardii zgromadził na małym sta­
dionie olimpijskim 12 zespołów. W pier­
wszym dniu zawodów zwyciężyły żęspo 
ły KBW Wrocław, MO. Wrocławia, Leg­
nicy, Jeleniej Góry, Dzierżoniowa l 
Lwówka.

W drugim dniu KBW mimo 3 dogry­
wek nie rozstrzygnął meczu z Bystrzy- 
cą (1:1), a Lwówek niespodziewanie u- 
legł Kamiennej. Górze 0:1.

W drugim meczu półfinałowym Gwar­
dia wrocławska pokonała Gwardię Ko­
żuchów 3:0, a Kamienna Góra po bar­
dzo czystej grze wygrała nieznacznie z 
Lwówkiem 1:0.

W meczu finałowym Kamienna Góra 
pokazała klasę, wygrywając wysoko ? 
Wrocławiem 8:1. (2:0).
- Po meczu wiceprzewodniczący Gwar* 
dii Wr. mjr. Wasilkowski w ręczył mi­
strzowskiej drużynie srebrny pucha\ 

przez KBW

(iosze sproiHi

Polonia (Świdnica) 
— Zabovresky 4:3

ŚWIDNICA (tel. Wł.) Mistrz Dolnego 
Śląska Polonia Świdnicka rozegrała wczo 
raj spotkanie międzynarodowe z czeską 
drużyną Ząbovresky z Brna, wygrywa­
jąc w stosunku 4:3 (4:1).

Polonia górowała nad gośćmi techniką 
gry. Bohaterem spotkania był Bożek, 
który w  pierwszej połowie gry zdołał w 
ciągu kilku minut strzelić 3 bramki. Po­
za nim ze świdniozan podobali się Kusz 
I Rabanda. Najlepszą linią drużyny 
świdnickiej był atak, mimo braku Kie- 
rysza.

Goście przeważali kondycyjnie, a Ini­
cjatorem wszystkich ataków na bramkę 
świdniozan był reprezentant Czechosło­
wacji Palat, strzelec 2 bramek.

Poziom gry wysoki. Polonia nie w y­
korzystała dwóch rzutów karnych, które 
przestrzelił Rabanda. Sędziował słabo p. 
Starodębski z Wałbrzycha. Widzów ok. 
7 tysięcy. (Jal.)

Wr. 0ZB, listy i Wystawa
Zaczynamy cd komunikatu Wr.OZB, 

w którym czytamy o  tym, że nasz zwią 
zek pięściarski przeznaczył kwotę 10.000 
zł na rzecz lekkoatletów KS „Czarni".

Zaczynamy od komunikatu Wr.OZB, 
daje dowód zrozumienia dla potrzeb „u - 
bogiego kreiąnego". Trzeba wiedzieć, że 
„Czarni" są młodziutkim klubem szkol­
nym, a lekkoatletyka —X rzecz wiadoma 
— zysków nie przynosi.

Te 10.000 zł dopomogły najmłodszym  
sportowcom Wrocławia do wyjazdu na 
mistrzostwa lekkoatletyczne Polski i 
przyniosły nam trzecie miejsce, zdobyte 
przez Rączewską, czwarte przez sztafetę 
i dobry wynik na 200 m. (Wilhelmi).

Za te zwycięstwa należą się na równi 
z lekkoatletkami słowa podziękowania 
wrocławskiemu OZB.

* * •
Redakcja otrzymała w dniu dzisiej-. 

szym .aż trzy listy od sportowców wro­
cławskich. Przysłali nam pozdrowienia 
Pocztowcy z mistrzostw Polski w Pozna 
niu, piłkarze „Garbami" Brzeg, z  mi­
strzostw; Zw. Przem. Skórzanego I junlo 
rzy OZB, którzy przygotowują się do te  
zonu na obozie to Międzyrzeczu.

Te mile karteczki jako dowód ttrdecz

nej i wzajemnej przyjaźni sportowcói 
do naszej gazety i  chowamy do archi­
wum działu sportowego „Słowa" dzięku 
jąc za pamięć.

* * *
Na nowopowstałym  placu przy  ul. 

Świdnickiej otworzono wczoraj stoiskc 
informujące gości o naszym mieście.

Z radością znaleźliśmy wśród map, 
plan inwestycji sportowych Wrocławia, 
które sportowcy własnoręcznie niejedno 
krotnie sami (dosłownie) budowali. '

Dziękujemy również za kilka ślicznych 
zdjęć z życia sportowców wrocławskich 
i dokumentame fotografie z naszeno sta 
dionu. OSTj

UWAGA!
Następny odcinek powieści 

Bolesława Karpińskiego „Dzie 
wczyna i Atom" ukaże się W 
dniu jutrzejszym.
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